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kich wydz~ałów w togach i biretach. Wśród pro­
fesorów wydzialu filozoficznego byl delegat uni­
wersytetu lwowskiego, prof. Józef Kallenbach. Po­
przedzony gronem profesorów, szedł dyrektor 
Estreicher, mając obok siebie rektora uniwersy­
tetu, prof. dora Cyhulskiego, prezesa akademii Sta­
nislawa lu'. Tarnowskiego i radcę dworu prof. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15, d-ra Fryderyka ZoIla. 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00, r) 4.15. u) 10.00. ł Po wejsciu do auli. miejsce na trybunie za-

Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- jąl rektor prof. dr. Cybulski; poniżej zasiedli: dy­
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się rektor Estreicher, mając po prawej stronie Sta­
pociągi na wszystkich stacyaeh - d), h), m), o). W An- nislawa hr. Tarnowskiego, po lewej prof. dora 
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie- ZoIla. 
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), Po śpiewie chóru akademickiego, zabral pierw-
d), g), l), m), o).· s) kursuje tylko w niedziele i święta, szy głos rektor liniw. Jag. proL dr. Cybulski i 
t) I u) kursllją codziennie. przemowił jak następuje: ; 

Kole} Warszawsko-Kaliska Wielce czcigodny Panie Dyrektorze! 
Odohodz'ł do Kalisza. o g. 6.35, 11.46, 4.40, Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskie-

llo Warazawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohodz'ł go w dniu 2·5 maja r. b. uchwalił zlożyć Ci w i-
or l" d 917 258 & 15 mieniu carego Uniwersytetu n!l. dzisieJ'szem uro-• ..a .aza: o go Z. • , • , • • J 

Kole. Obwodowa. ' czystem posiedzeniu najserJeczniejsze podzięko-
, I wanie za Twą wieloletnią pracę na stanowisku 

Odchodz,\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. i kierownika Biblioteki J a;;iellollskiej, za Twe za-
1.4&, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. OdchodzlPt Z8 biegi okolo podniesienia stanu biblioteki, za Twój 
.~. Łódt-kaliska do Koluszek 7.1'0. przycbodz,\ z Kolu· serdec~ny, koleżeński stosunek z ciałem profesor­
Ilek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. skiem, za Twą pracę nad bibliografią polską, slo-

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem wem, za to wszystko, co przez cały przeciąg Twe-
unaczllj,\ czas od & wieczorem do 6 rano. go pracowitego żywota na pożytek Uniwersytetu, 

I miasta i narodu potrafileś zdziałać. Wymowniej­

Na cześć Karola Estreichera. 
sze usta jednego z czlonków naszego grona, a 
zarazem świadomych Twojej dzialalności, podnio­
są Twoje zaslugi, mnie zaś przypadl zaszczytny 
obowiązek, jako przedstawicielowi grona profeso-

Nauka polska święcila w dniu 30 Z. m. uro- rów, w imieniu jego złożyć Ci ten oto adres: 
czystość, owianą smutkiem, jak każde pożegnanie, Mówca odczytał następujący adres: 
pełną jednak radosnej dumy, jak każdy "dzieli Jaśnie Wielmożny Panie Dyrektorze! 
liczby" z zaslug i pracy, która mnoży zasoby du- W roku, w którym opuszczasz urzędowe Two-
cha. Uniwersytet Jagielloński żegnał znakomitego je przez tyle lat zajmowane stanowisko, my, pro­
uczonego, długoletniego aniestrudzonego kierow- fesorowie uniwersytetu Jagiellońskiego ze szcze­
nika swej biblioteki, Karola Estreichera. gólnem żegnamy Cię uczuciem, w którem jest ja-

Jeśli już sama pamięć o tern, co dotychczas koby przymieszka rodzinnego przywiązania i ża­
zuzialal Karol Estreicher, rzucała jasny promieli lu. Rodzina bowiem Twoja zrosła się dziś już 
n i uroczystość pożegnania, to najznamienniejszą , przez cztery pokolenia z naszym drogim zakIa­
cechą teiŚo "przejścia w stan spoczynku" była uf· I dem, a Ty lJyłeś nam niemil przez pól wieku 
ność tylekroć wyrażo'na, iż. karta, na któr.ęj tak! wiernym towaczyszzem, pomocnikiem w życiu i 
wspaniale zapisał się EstreJcher w dziedzinie wie- I pracy. ' 
dzy, jeszcze nie zamknięta, że nie nadwyrężone I Nie będziemy tu mówili o innych Twoich wy­
nawet tak olbrzymią pracą siły ducha i ciała, po- ; stępach na polu piśmirnnictwa' nam glównie na 
zwola zapełniać ją dalej, na pożytek i chlubę pol- myśli ta praca która dla nas j'est najważniejszą 
skiej 'nauki. Ufność ta brzmiała w każdem sIowie a Tobie by ta ~awsze najdrożs7,>ł ~t~.!~ ::;;.~ zo.U/l.: 
pożegnani~ na ra~osną zapowiedź dług1ch jeszcze niem i wypeŁnieniem Twego ży~~ota. Podjąłeś się 
lat pracy l zasługi. Bib!iografii pOlskiego piśmiennictwa, aby się przy-

Uroczystość odbyla się o godz. 12 w polud- służyć naszej przeszłości, teraźniejszości i przy­
nie w auli "Collegii novi", przy udziale ks. kar- szlej pracy narodu. Pobudziła Cię do tego przed­
dynala Puzyny, ministra d-ra. Juliana Dunajew- sięwzięcia szlachetna podnieta i chęć wspomoże­
skiego, delegata Fedorowicza i wiceprezesa mia- nia innych, a przeprowadzaleś je z tern pięknem 
sta Chylińskiego. W pierwszych rzędach zajęła wyrzeczeniem się, którego taki trud wymaga lecz 
miejsce małżonka dyrektora z synami i córkami, i nadzieją . przeświadc7eniem, że wśród tyt'ułów 
zięć radca szkolny dyrektor dr. Leon KulczYllski goloslownFh doczytać i dosłuchać się można to­
z dziećmi, oraz krewni rodziny Estreicherów. Da- ! ku myśH i tętna serca narodu, że to są tytuły 
lej ulzędnicy Biblioteki, z kusztoszem-kic:1owni· dawnej chwaly, które niejednego pracownika na­
Idem d-rem Korzeniowskim, obywalelstwo i bar- tchną, niejednemu wskażą koleje i droO'i nauki. 
dzo liczna młodzież akademicka. Przez suche zestawięnia nie mogly pTzehlć się u-

O godz. 12 w południe otwarły się główne czucia, które Ciebie w trudzie krzepily, ale my 
podwoje auli i poprzedzony berłami rektorskiemi wiemy, że z miłością dla Kraju rzecz podjąłeś 
l dziekańskiemi, wszedl orszak profesorów wszyst- że te zastępy polskich pisarzy, uruchomione prze~ 

- ,,+. ._ "f"!!" . __ 

Ciebie, mialy być żywym protestem tych, co du­
cha nie dali i nie dają, przeciw tym, którzy my­
śli polskjej uznać nie chcą · i radziby ją spętać i 
zgnębić na zawsze. 

Że więc nam byleś przykładem dobrze poję­
tej i tak owocnej milości Ojczyzny, za to miej 
od nas wszystkich to uznanie; a inni zwracają się 
do Ciebie z osobną wdzięcznością za pomoc wy­
datną w swych badaniach, których bez Twego 
dzieła nie byliłJy zdołali dokonać; każdy, kto 
przeszlości naszej się dotknąl, szukal u Ciebie po­
parcia i blogosławi! Twoim mozolom. Za to więc 
wszystko, za przykład, pomoc, za Twe rosnące 
z wiekiem doświadczenie i młody wiecznie zapal, 
składamy Ci dzięki, a życzenia nasze na wieczór 
Twego pełnego żywota streści stary rzymianin o 
sędziwości piszący: Senectus ... sit operosa et sem­
per agens aliquid et mOliens, tale scilicet, quale 
cuiusąue studium in superiore vita fuit. Niechby 
Bóg Tobie i nam pozwolił dożyć zakończenia 
wielkiego Twego dziela, powstałego z chwaly 
pisanego na chwałę i pożytek narodu. 

'IN Krakowie, 30 czerwca 1905 r. 
Po wręczeniu dyr. Estreicherowi odczytane­

go adresu i pochyleniu się przed nim beret uni­
wersytackich, przemówi! prezes akademii Stani­
ślaw hr. Tarnowski. 

Dyrektor Estreicher w podZiękowaniu zazna­
czyI, ze skromnością i szczerością, jaka go Z<1-

wsze cechowała, jak żywą i prawdziwą pomoc 
nioslo mu grono ludzi przy porządkowaniu biblio­
tek zarówno w Warszawie, jak w Krakowie, Wy­
mienit ich wszystkich nazwiska i złożył hold ich 
pamięci, dodając, że przy wydawnictwie Biblio­
grafii nieśli mu również pomoc ludzie dobrej woli 

I ze wszystkich stron i przysyłali materyaly. Wresz­
I cie złoży!" dyr. Estreicher podziękowanie serdecz­

ne rektorowi prof. Cybulskiemu i Stanisławowi 
hr. Tarnowskiemu. 

Dr. Adam Belcikowski imieniem urzędników 
biblioteki podniósł zasługi dyr. Estreichera, któ­
re będą szIy tradycyą w dlugie czasy . . 

W zakończeniu, sekretarz uniwersytetu dr. 
Waligórski odczytal pisma od ministra oświaty 
q-ra Hartla i szefa sekcyjnego d fa Lud':Vika 
Cwikliliskiego, depesze od dyrektora i grona u-

, rzędników uniwersyteckiej Biblioteki we Lwowie, 
od zakładu Ossolińskich, od bibliotek uni wersy­
teckich z Austryi i polskich. 

Uroczystość zakończyła się pięknem odśpie­
waniem przez chór akademicki pieśni: "Gaude 
mater Polonia", oraz złożeniem Estreicherowi 
przez obecnych serdecznych życzell jak najdtuż­
szej pracy dla d0bra polskiej wiedzy. 

I ·Konkurencya . W o3tatnich czasach wielu 
I kupców z Cesarstwa, jadl\cyeh do Ł'ldzi, zatrzy­
mało się w Warszawie, gdyż słysząc d ostatnich 
wypadkach, J~kali 8i~ dotrzeć d) pohkieg) Man-
8ze8tero i dlatego poszukiwali łódzkich wyróbó;v 
na war8zawskiem rynku, ale jak sj~ okazało, 
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i w War'Jzawie łódzkie zapa'iy wyczerpały się. lesław Prus ciężko zapadł na zdrowiu. Skut· Telegramy doniosły już, że ze strony ofice· 
wobec tl g fl konieczność zmus:ła kupców do wy- I kiem zaziębienia, wywllp:ab się zapalenie płuc, rów wielu pułków gwardyjskich i artyleryi p.). 
jazdu do Ł d~l. i które aut ora "Pla~ówkl~ p ~zykuło na pewien czynione zostaiy starania. o pozwolenie urządze-

. Cha.r~~terystyczną w tym wypadku j~s.t o - I CZIJS do łóżka. Calem serCem życzymy znako · nia zebrań of.cerskich, w celu rozra~rzenia nie· 
k oltczuo5c, IŻ warszawscy fakto;zy, wystąpilI do mitemu pisarzowi jaknajry< hlejszego powrotu do których kwestyj, dotyczących położenia oficeró'W' 
kupców z propozycYą, :la takJ~ same towary I zdrowia. w stosunku do sp-oleczeń~twa. W pro&bach 
mogą im do~tarczyć z fabryk zagranicz.nycb. Z budownictwa. Przeprowadzki świętojftń. swyoh oficerowie zaznacrają między innemi, te-

Ze zgromadzenia rzeźników. Wczora·j w 1n- l skie zbliżają się; wiele osób powynajmowało 10- czują się odcięci od całego 8połeczeństwa. Wie­
kalu Mil1t:ra, pr6y nlicy Mikołajewskiej pod M ! kale w domach nowowy budowanych, które je- le instytacyj pnblicznych postanowHo bojkotować-
40, odbyb się zebranie majstrów z~r()madzen : a I dnakże nie 8ą jes2.cze wykończone. pomimo że icb, często też naraże n i są na obel~i ze strony 
rzd aikÓw. sezon bndowlany był zupełnie ospały. Jak nas osób prywatnych, PołJżenie to staJe s-ię j t s-zcze 

Posiedzenie to był9 zapowiedziane na godzi· objaśniają majstrowie na opóźnienie wpłyr. ęło trudniejszem, jeżeli się zważy, że- większośd ofi­
n~ 1 po południn, ale majstrowie zbierali się tak bezrobocie czeladników, za które majstrowie od· CHÓW łączą węzły pokrewieństwa ze Bpołeczeń,-
opieszale, że dopiero o godz. 3 po południu mo- powiedzialnemi być nie mogą. . stwem 
żoa było przystąpić do otwarcia zeb ra'.lia. lunego są zdania wlaścicieletdomów, grożą Czujemy si~ - kończą - wprost. jak 

Po zapisaniu 11 uczniów do ksiąg cen bo- oni majstrom odpowiedzialnością s~dow~, jeżeli w podbitym kraju, a położenie takie jest· nie-
wych, wypisano na cze1aduikóVt: Bolesława B cd- na termin domy uie będą wykończone. znośne. 
narskif gi) , EmIla Jacobi, Jllliana Ł1ndzyńskiego, Nieporozumienie to zapewne będzie roz!ltrzy- Napad W nocy z 3, na 4 lipca w lesie tu-
Franciszka Kluczkowskiego, Ignacego Lasioa, ?:aue przez sądy, gdy t nie bez celn wbściciele szyńsluOl o 3 wiorlłoy od TunyulIi zoslał doko­
Edmunda Liebholdza, Józefa Maszkiewiczs, Fe- domów ponoszą koszty wezwań rejentalnych. nanv napad przez czterech niewiadomyoh zło-
)1ksa Chudobińskiego, Józefa D ' łlż k a, Andrzeja Na.iciekawsza jest z tego wszystkiego 8pra- czynców, z kt&rych jedeu b') ł' starszy z brodą, 
Ś.viatkiewicza, ·Gustawa Kellera i Nau. wa, j8k postapi~ właściciele domów z o~obami, trzej pozostah mładzi. na puste wozy wapniar-

D) kasy cechowej ze składek członkowski oh, które wynajęły lokale a we właś·jwym czasie skie, wracające do &alejow8._ Jieden . z woŹ'ni-
wphów I zapisów wpłynęło 274 rb. 50 kop., zająć ich nie będą mogły. có-w, t8 -letni Jiarkiewicz Muszek zostal ranny 
wydatki zaś wynosiły 200 rb, pozostało 74 rb. Wyr~b lasów. Wskutek 8kar~ obywateli kulą rewolwerową w prawą nogę nieco ponitej 
50 kop. ziemskich na zakaz wyrębywania lasów ochron- kolana, drugiego 44·1etniego Lochmana M:ilchds,. 

Z powodu, że na posiedzenie wczor&jsze przy- nych, który wielokrotnie uniemożliwia im ocale- również z Sulejowa, skaleczono w· lewą dłoń; 
było tylko 40 członków, co przedstawia nie Cli· nie majątku kosztem jeg:} r.zęŚci, w sferach rzą' zad'ano mu kilka dotkliwych uderzeń po pleGaeh 
łe 25% ogólnej liczby majstrów. wybory starsze. dowych powstał projekt zakupowania takich la- tępem narzędziem, wreszcie zrabowano mu 77 
go mllJlItra w miejsce ustępującego z tego sta· sów Da rzecz skarbu, o He ob~zar icb w;e rubE i mnóstwo różn.ych kwitów·. 'FdgOŻ samego 
nowiska p. Karola Wolfa, który p~zed upływem dnem miejscu nie jest mniejszy od 150 dzie- wieczoru zostali napastowani i zrabowani inni 
terminu znekł się mandatu, Dle doszły do skut- sięcin. podróżni, jadący przez las. 
ku, a Da prośbę zebranych p. Wolf przyrzekł Z kolei. Z Petersburga w dniu 6-ym b. m. Nie-pon ą;dikil. Skarżymy się na nieporządki 
przez 9 miesięcy jeszcze pełn . ć obowiazki star- przybędzie 18 ranionyr.h ~ lazaretu J~~o Cesar- tu i owdZIe w nieruchomościach Mdzkich, nawo' 
8zego maj stra. skiej Mości wraz z icb rodzinami. Ranieni '* łnjemy właścicieli posesyj, aieby zechciel.i jak-

Z powodu, że w rzeźni miejsk iej szafy do przybędą w dwóch wa~onach drugiej i trzeciej naj prędzej doprowadz:ć sienie domów i dzie­
przechowywania garderoby czeladników są bez klasy, które natychmiast będą dostarczone na dzińce do n,!}leżytej schludności i na pllzyszlość' 
żadnego dozQru, a następnie, że' znaki tuszowe dwofzec terespolski, ztąd zaś na linię nadwiAlań- przestrzegali obowiązuj ące ieh pr~episy sanitarno­
na mIęsie nie zawsze są dokładnie ' odciśnięte, ską. W celu przewiezienia na przystanek Jeleń policyjne. Wszelkie joednak nawoływania pozo­
co powoduje zatargi pomiędzy rZfźnikami a kon- około Spały. gdzie ranieni mają spędzić dłuższy stają bez echa; właściciele domó·w, zwł~s-zcza na 
trolerami rzeźni, zebrani postanowili powierzyć czas na kuracyi. ulicach bocznych POz(.st, ają. głusi na \'I'szelkie 
ogólny nadzór nad szafami, mięsem itp. podu- Zarząd kolei nadwiślańskiej w okólniku życzliwe rady i nwagi. Jeżeli jednak tak mało 
padłemu ma.jstrowi p. Ferdynandowi Fóder. któ- swoim zabrania zajmować urzędnikom kolejo- dbają o czystość i schludnoiG w niel1uchomoE­
ry za. te czynności będzie pobierać po 2 kop. wym osobnych przedziałów bez specyalnego po- ciach właśdeiele domów i zaslugu,ją na napię­
od każdej sztuki tn:ody zabitej. Wprowadzenie zwolenia. juk również zajmowae miejRca w kla- tnowanie, to na tem wi~kszą karę z80l!ługiwać 
tej ino~acyi ma nal!tąpić od dnia 14 lipca. sach wyższych ku niewygodzie podróżnych płat- winna instytucya, zarząd której spoczywa w rę-

Podniesiono sprawę. aby każdy czeladnik, nych. kach lekan8. Jinstytucy~ tą jest s/bpital mał-
który udaje się do rzeźni miejskiej na robotę Stacya kolei moskiewsko · brzeskiej JarceW'o żonków Poznańskich. 

s:adal przy sobie zaś"iadczenie majstra, n z powodu zarazy 1'a trzodę chlewną w okolicy \ Fakt nieporządków, '0 których wy*ej wspo-
kt6rego pracuje, gdyż, jak stwierdzl. no, wiele została zamknięta dla przyjmowania transportów minamy, ujawnia się w tem~ iż służba szpitalna 
oEób, nie mających nic wspólnego z ubojem wa- trzody. opatrunki wyrzuca ta trawnIki okala...jącego gmach. 
l~sa Się po rzeźni, a gdy nadarzy im się sposo- Targi rybne. Dziś odbyło 8ię w magistr3J.'}ie ogrodu od ~trony trupiarni. Lubo czt!śd wyrzu .. 
bno8ć, k:adną tlUd;!;CZe lub mięso. Wniosek. ten posiedzenie, na którem ze względów hygienicz- conych opatrunków przeznaczona bywa na spa-
nznano za dobry i postanQwiono go wprowadzić nych z pięciu istniejących targów rybnych w 1..0- lenie, to jednak czynnt.ść ta odbywa się niedba­
w czyn. Kontrolę nad czeladntkami powierzono dzi postanowiono zamKnąć trzy, pozostawiając le, gdyż zamiast całkowitego spaleOoia, pozostają. 
p. Federowi. po 1ym w I ym i II -im cyrkrrle. resztki waty, opatrunków i t. p. Dł€Czy8tości na. 

Ze względu, te niektóre punkty zobowiązań miejscu spaleniska, nadto tu i owdzie na traw-
majstrów względem czeladników nie są ściśle Z prasy. Redaktor i wydawca <Gazety Pol- nik ach zallważyć się dają zużyte części opatrun,.. 
wykonane, a głównie, że narn~zany jest punkt skiej~ p. Jan Gadomsk~ otrzymał od miuisterynm ków, których służba szpitalna przlłZ lenistwo nie· 
święoenia niedzieli, delegaci l'zeladnicy zwrócili skarbu za nr. 4569 urzędowe zawiadomie, że uprz(\tnęła od razu. . 
się z prośbą do majstrów, aby ci zastosowali się w dniu 9 czerwca r. b. uzyskała zatwierdzenie ł.,.atwo pojąć, że owe upiększenia trawnikó.w 
do zobowiązania. Najwyższe u~tawa Towarzystwa akcyjnego "Ga- w <,groQzic w postaci zanieczys~czonej waty,. 

ł b 
zet y Polskiej" p n. "Towarzystwo ak"Y.lne za- zabrudzonych i cucbDlących gałganów i gazy jo-

Starl!zy majster objaśni zebrany c , że. w kładó- J' wydawnl'etw .,G·"'ety Polskl·e.J·"" w War d f . ł d d - d' . d' d k k'" A" - o ormowej Dle wp ywalą o atmo na z rOWIe 
sprawie t j są poczymone o powie nIe ro l, szawl-e" .. kapJ'łałem 25(}, fi OO rh ., ro"dz;eł·'nych h k ó . dd \. ć . 
l d d h k 

. ..' u .. • U' tyc , . trzy zmuszeDł są o yltAa roztac~Ją' 
ecz w zllsa zle urz~ starszy c ocze uje na re- na 1000 akcy-" każda po 250 rb. . d k ł . J-~ l" t·· 

K 
. Ó ó cem SH~ o o a powIetrzem. 'C'.ae I WIęC W1'8S111e 

zolucyę omitetu minJstr w, kt ry opracowuje Jest to pI'erwsze tOWArzystwo akcYJ'ne, za d . . l t k' b . ż d b . I. _. d . l . I. . .. g zle~ to w szplta II a le mepo ą any(} iJa 
ogólną ustawę o .,więceDlu me Zje l .,Wląt, a po wI'~"ane dla wydaw8ol'a nl'Sma codzl'eo"'ego, nl'e- . k 'k' 1 ż J ż l' ł ib -t l _ Ó "l" ..... WJS 1:1liU (j C na e y. e e l tI U a SZPI a na czy-
ogłoszeniu tego przepisu zgromadzeme majstr w tylko w naszym kraJ·u. ale J' - całem Pan'stwI·e.· l'" ł I. ć t Iż' . . . ł . .. Dl to przez eOlstwo ) Ople8Z& o." o na ·e y Ją 
będzie mogło postąpic w tej sprawIe zupe nie "Gaz"ta Polaka", staJ-~c s,'", pl'smem akcYJ'nem, .. d . dk ki d . _ '1 d l C" "l" Zmu.SHl O utrzymywaOla porzą u, na a aJąe. 
legalnie I olatego starszy majster prOSi e ega· wejdzie niewątpliwie w nowy okres swego roz- na nieposłusznych odpoHiednie kary. 
tów, aby cierpliwie cztkali na rezolucYę Komi- wOJ' u, nabierze n'lwych sił moralnycb, materyal- Dl h k - b" hł tetu ministrów. a czego c orz y s azanł yc maJą na wc &. 

nych i zamieni się w organ polityczno-spolecz- nianie niezdrowego powietrza skutkiem miazma· 
P. 1'ltro~iński zwrócił się z prośbą do starsze· uy poważny l' wplywowy, czego J'eJ' po koleżen' · ó k' . ł . 

b h ł . . l w, ja le wytwarzają, zw &szcza w czaSIe upa-
go majstra, a y nc wa y w sprawle UilzęszczaOla sku szczerze życzymy. ló t k" I. • 't (: kół . 1.1' h' k ó - w, rozrzucone opa run i J .,mleCl 
termlDator IW do 8Z rZemle., DlczyC , Ja r w- Zapisy na akcye uskuteczniane być mogą 
niei i wykonywanie sztt.;ki przez kt.ndydatów na zarówno osobiście, jako też i przez pocztę za Slkoła W Zduńskiej Woli. W Zduńskiej Woli, 
czeladników nie były martwą, literą, a przeciw - pośrednictwem redakcyi "Gazety Polskiej" w War- liczącej 25,000 mieszkańców brak było szkuły. 
nie, żeby nad wykoDaDie~ uchwa.ł rozciągnąć szawie, ul. Warecka nr. 14. Dopiero teraz obywatele postanowili założyć szko-
jak najściślejszy dozór. Zyczeoiu temu starszy lę realną czteroklasow'ą Urzeczywistnieniem 
majster przyrżekł uczynić zadoŚĆ. Ze zgromadzenia cieśli. Zapowiedziane 7e- projektu zajmie się komitet. do którego w d. 27 

S i
· h . h l db branie zgromadzenia majstrów ciellielskich nie do- lo. m. wybra. no pp.: kEI. J_ Cyranowskicgo. pasto-

zczep enIa oc ronne przeCIW C o ene o y- szło do skutku. 
wać Się będą teraz stale dwa razy tygodniowo ra Bernera. A_ Siemil\tkowskiego, d ra M erzyń~ 
w laboratnryum bakteryologicznem dr. Serkow- Powrót do pracy. Wozoraj w fabryce wy- skiego, J. Miohalskiego, S. GJrczyńskiego, M_ Ra. 
skif.go. Najbliższe zbiorowe sZ'lzeplenia będą robów żelunych Arku'łzewfkiego Wli7,y~Cy róbo- binowicza, H. Pl,zybyldkiego i A. Kostrę· 

W czwartek W bież~.cym tygodniu o go d". 12 tnicy i rzemieŚlnicy pny~tl:\pili do pracy. p . b b' Z O t . '2 u rzeOlW ezro OOIU. pa owa pI8Zą do 
w południe. Dotychczas już uodpornirnl) bardzo Urodzaje. Z gnbernii kieleckiej, rad·)m.kiej, "Warsz. Dniewnika": "W dniu 25 czerwca po 
dużo lekarzów, studentów i róinych f)sób z inte- pietrkowskie.i, lubelskiej, kaliskiej. płockiej i obiedzie robotnicy zakładów ' przemysłowych " 
ligencyi. Dla szczepień do laboratoryum łódzkiego warszawskiej napływają kore~pondfncye, dono- O:itrowcu zaczęli zbierać się w swojej iadalni 
przyjeżdżają różne 080by z bardzo odległych szące ~ wybornym stanie urodzajów i jednocze- przy fabryce. Bawi~cy w dniu tym w Ojtrow-
stron. śnie przewidywanym h; aku sił robcczych, cu naczelnik powiatu opatowskiego adał się do 

Osob~ste. "Kuryer WHszawski" donosi. iż Zebrania ofioerskie. Do ,Kursera Polskie- jadalni i zastawszy tam 500 robotników, pole-
bawiący w ulubionym przez się Nałęczowie Bo- go~ donosz!} z Petersburga: ' cił im rozejść się· Wówczas z grumady wystą-
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piło kilku robotników i oświadczyło, że zebrani 
mają si~ naradzić nad niektóremi swemi spra­
wami, że będą się zachowywali spokojnie, ale 
proszą o pozwolenie na naradę. Naczelnik po­
wiatu zgodził się, i wiec się odb) t 

Jeden z uczestników w pu(mówieniu swo­
jem wystąpił przeciw strejkowi i postawił wnio­
sek, aby załatwianie wszelkilh nieporozumień 
pomiędzy robotnikami a administracy~ f bryczną 
powierzyć wybranym dtlegatom. Wniosek ten 
przyjęto i delegatów wy urano, poczem wiec roz­
szedł się spokojnie"_ 

Konkurs Termin konkur.;u, ogtcszonego przez 
Tow. wzaj. pom. p.iac. handL i przem. m. War- , 
iii Z a wy na napisanie podręcznika korespondeneyi 
haudlowej, upłrva z d. 1-ym g;u·hia r. b. Je­
dyna nagroda wynosi rb. 600. Jak dotychczas, 
ani jedna prata nie została nadesłaua. Prace 
należy nadsyłać pod adresem Tow. Marszałkow­
ska M 129. 

Nadesłane. Komitet Przytułku dla starców i ka­
lek ma zaszczyt podlić do publicznej wiadomości, iż 
w miesiącarh maju i czerwcu r. b. na rzecz tej instytu­
cyi poczyoione zostały następujące ofiary od pp.: Prezy­
denta m. Łodzi 25 fuo. mięsn, Szaniawskiego 20 funtów 
chleba, od firmy Zeh i Nitsche furę drzewa, J. Stiildto­
wej gumową poduszkę dla chorych. 

Za powyższe ofiary Komitet Przytułku składa las­
kawym ofiarodawcom serdeczne B6g zapłać. 

Dnia l lipca r. b. znajdowało się w Przytułku star­
ców 265 osób, mianowicie: prawosławnych 4 mężczyzn; 
katolików: 65 mężczyzn i 92 kobiet; ewangelików: 37 
mężczyzn i 67 kobiet. 

Kurcze żołądka. Wskutek Silnych upałów I 
pi cia nadmiernego zImnej wody, codziennie zwiększa się 
ilość osób, podlegających kurczom żołądka. W ciągu dnia 
wczorajszego mamy do zanotowania aż sześć takich wy­
padkÓW: na Wodnym Rynku Wawrzyniec J ędrysiak, lat 
44; Da ul. Cfglelnlanej nr. 14 Cecylia Smulewl\, lat 46, 
żona robotnika fabrycznego; na ul. Południowej nr. 11 
Michalina Nowak; praczka, lat 35; na ul. Ogrodowej nr. 
13 WalerylI. Osmuiska, lat 40, robotnica fabryczna; na 
ul. Lestno nr. 39 Józef Rowalskl, robotnik mularski, lat 

.36 i na ul. Konstantynowskiej nr. 41 Walenty Rybak, 
lat 32, wyr bnik. We wszl'st~lch tych wypadkach leka­
rze Pogotowia udzielili doraźoej pomocy i pozostawili 
ich na miejscu. 

Wykaz miesi~czny ruchu tramwajów: 
W m. maju W porównaniu 

(st. st.) z tymże miesią-
1905 r. cem 1904 r. 

PrzebieŻOll() wagonami 
wiorst 

Przewieziono 
rów 

Dochód 

Przebieżono 
wiorst 

Przewieziono 
rów 

Dochód 

225,144 + 829 
pasaże-

994,213 34,768 
rb. 49,024.17 1,738.51. 

Za czas od 
d. l stycznia W porównaniu 
po d. 31 maja z tymże czasem 

1905 r. 1904 r. 
wagonami 

884.270 
pasaże-

3640,443 
rb. 17.9,731.(H 

- 187,104 

-1.189,134-
- 58.958'.67. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z i ś Prokopa. Jut r o 

Izasława. 
STAŁA WysrA wA OBRAZÓ W, ulica Piotrkowska 

nr. 15 utwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie­
czorem. 

Petersburska Agencya Telegraficzua ro­
zesłał/i, dJ.iennikom zagraniczrym k;)munikat na-
8t~puiący: 

"Przed kilku dniami w prasie zagranicznej 
ukazała si~ wiadomość o okólniku głównego za­
rządu do spraw prasowych, l'.abrauiaF~cycb dzien­
nikom komentować mowl} N ajjllŚniejszego Pana, 
wygłoszoną podczll,3 Fz;j~(;;" deputacyi ziem ltw . 
i mia8~. Rozporz'lldzenie to dzienniki zagranicz- ' 
ne uwdają za oznakę reakcyi. Wobeo togo Pe­
tersburska agencya telegrafICzna upoważniona 
jest do oświadczenia, że pl)glądy prasy zagrani­
cznt'j na t~ spraw~ są zupełnie fałszywe. RJz­
porządzenie glównego zarządu do spraw praso­
wych wywołane zostało błędne mi komentarzami, 
które ukazały si~ w gal:etacb, a zwłaszcza w 
«Rosi" i dzienniki te zamieś~iły mow~ Najja­
lIniej ~zego Pana niedosłownie, lecz tendencyjnie, 
wybierając pojedyńcze ustęP); również dzienniki 
tenden-:-yjnie opisywały i samo posłuchanie. N aj­
jaśniejszy Pan stanowczo postanowił zaprowadzić 
reprezentacyę narodową, odpowiadającą wyrażo­
nym przez przedstawicieli ziemstw dążeniom lud­
ności. Tymcza'3em niektóre dzienniki wycągnę­
ły z tej mowy wniosek o konieczności zapełnego 
przekształcenia zarządu państwowego. Wobec 

teg) glównemu zarządowi do Rpraw . prasy pole­
cono, dla zapobieżenia fa!sl/:ywemu tłómaazeniu 
mowy Ndjjaśniejszego Pana . przez dzienniki, 
ZWI'ÓC~ć UWIIgę gazet na i.'ltotne położenie rzeczy 
i USU!l~Ć w!lzelką przesad!,.!. 

Zmiana wyznania. 

o l wydania N ajwyższego Ukazu do daty 
obecnej zmieniło wyznanie, przechodząc z pra­
wosławia na katolicy~m, z górą 1500 osób w War­
szawie. 

Cyfrę tę podajemy ua podtltawie aktów u­
rzędów paraflalny(' h, które jeden z współ­
pracowników gazet warszawskich obszedł i zbadał. 

Ogólna suma rozkłada się na poszczególne 
parafie jak następuje: 

ParafIa św. Aleksandra 300 osób 
" św. Bubary 80 " 
" Wszystkich Świętych 223" 
" św. Antoniego 103 " 
" Nar. N. Maryi Panny 120" 

Przemienienia Pańskiego 21 " 
św. Jana (w czem 10 dz.) 66 " 
św. Trójcy (Sole e), (27 dz) 87 " 

" 
Najśw. Maryi Panny Vwet. 282 " 
św. Krzyża 140 " 
Najśw. Maryi Pauny 70" 

Razem 1,492 
" 

Statystyka zebrana z H-tu puafii jest ścisła, 
dzięki uprzejmości w udzielaniu informacyi przez 
prowadzących dotyczące kdęgi oraz duchowień· 
stwa; w jtduł'j tylko parafii św. Andrzeja (ulica 
Chłodna) ks. prałat Fr. B.·ze~ki stanowczo i 
w oRtrym tonie odmówił danyoh. Z tej tedy 
panf i c~ f~, dotyczących zmiany wyznania, po­
dać nie możemy. 

Pl'Zyjmujących katolicyzm podzielic można 
na dawnych unitów i prawosławnych bądź . z u­
rodzenia, bądź też takich, którzy poprzednio 
z k~tolicyzmu oraz innych wyznań przyjęli wy­
znanie prawosławne, a obecnie przechodzą na 
rll gię rzymsko - katolicką. 

Najwiękllzego kontyngensu zmieniających 
wyznanie dosta.rczają dawni unici, chociaż w nie­
których parafiach i druga kategorya jest silnie 
reprezentowana. W parafii np. Najświ~tszej Ma­
ryi Pauny Loretańskiej na Pradze z ogólnej 
C) f·y 282 osób, ktÓ1'e przyjęły katolicyzm, było 
dawuych uuitów tylko 170. W pardii N. Ma­
r) i Panny m:ędzy innymi 5 żJłmen6w przeszło 
na katolicyzm oraz 1 dawny starozakonny, któ­
ry ?oczątkowo przyjął prawosławie. 

Nowo przyjmuJ~cym katolicyzm, którzy speł­
niali obowiązki religijne w wyznaniu prawosła­
wnem, udzielają. ksi~ża katoliccy absolucyi. U po­
ważnienie od JE. arcybiskupa na dopełnienie te­
go ak.tu religijnego otrzymali: ks. MatIakowski 
(wikaryullz pardti św. Krzyża), ks. prałat Go­
dlewski, ks. kanon ik Michalski (paraf a św. 
Krzyża), ks. prałat SkarzyllRki (par~f.a N. Ma­
ryi Panny), kl!. proboszcz Brzeziewicz (św. Ale­
"'~andra), k!!. prof Matuszewski (Wszystkich 
Świ~ty('b), ks. prałat Fr. Brzeski .(św. Andrzeja). 

. ks. prałat SieDllec (św. Antoniego), kil. kanonik 
Niewiarowski (Narodzenia Nejśw. Maryi Panny), 
ks. prał I> t Dąbrowski (Przemienienia Pańskiegc), 
kil. pr& łat Jełowicki (iw. Trójcy), ks. prałat I. 
Dndrewicz ' (N. Maryi Panny Loretań,kiei na 
Pradze). lani księża przy każdym specyalnym 
akci(' zwracać się masz~ z prośbą o pozwolenie 
do JE arcybi!lku._a. 

Cereml n~a zmiany wyznania j~st bardzo 
krótka, bo polega jedy.nie na wpisaniu w urzę­
dowe ks 'ęgi p3fafialne. Każdy z nowo wpir.a­
nycb otrzymuje świadectwo z pieczElcią para fil. 
Niektóre urzędy parlitalne zupełnie zbytecznie 
nalepiają na świadectwach marki stemplo­
we, gdyż dokumenty tego rodzaju są wclne od 
stempla. 

Na podstawie świadectw urz~dów paraf.!)I 
nych katolickich mają cyrkuły wpisywać do do­
kumentów urzędowych odpowiednie adnotacye i 
prostować stosowne rubryki w pasportacb, do ­
tychczas jednak urzfidy policyjne odmawiają wy­
konywania tych czynności, tłómacz~c si~ bra­
kiem iDst ukcyi władz wyższych. 

Obecnie stosunkowo mniej osób przystępuje 
do spisywania aktów o zmianie wyznania, niż 

świeżo po wydaniu ukazu, szczególnie zaś zmniej­
szenie cyftowe zauważyć si~ daje u małoletnich, 
co do kt6rych przepisy nie pozwala,l& na zmia­
nę wyznsm3 pomiędzy rokiem 14 a 2 L. 

Teatr polski _ Wilnie. 

DODo8z~ z Wilua do "Kuryera Polskieg:)": 
Publiczność nasza witać będzie powrót tea­

tru polskłego do swego miasta po 42 prawie 
latach zawieszenia scenJ; szkoła .ięzyKa i oby­
crajownści ku sprawiedliwoś~i kulturaluej w8krze­
śnie. Z ",inauguruje .ią świetny ansambl (z Fren­
klem, Marce: lo - Palińską, Trapszo Chodowiecką, 
Leszc:1lyńskim, Rapackim. Wolskim i t. d )-od 
Sienkiewicza "Czyja wint?" rozp::cznie się nasz 
teatr. Obyż publiczność najtłamniej dopisała! 

C tyj a. wina?.. bm!.. może troszkę naszej 
z początku (ale tylko z początku), bo już pod 
koniec 1861 r. teatr swojski si~ zaniedbywało, 
gdy się na burzę w kraju zanosiło; już 1862 r . 
było mało pomyśluy dla widowisk, zrzadka w r. 
1863 odbvwa~ących się, lubo jeszcze i w 1864- r. 
dano kilka oper polskich. Teatr rosyjski zain­
stalował się całkowicie w 1864 r. dllla 1 mar­
ca. Z żvj~cych artystów jeno Rostkowska ("Nor­
ma", "Fu Dia v ~lo", "Łucya" i c Wol. strzelec~) 
w 1864 r. jeszcze wyst.ąpiła; Bell. Leszc'T.yńskl 
jubilat, wystąpił w 1863 po raz ostatni (znany 
tu był sympatycznie ' przez lat 3), a teraz po u­
kazaniu si~ w r( li Wojewody, w Słowackiego 
cMazepie~, chce kontynuzować wys~ę?y, Jnb tylko 
kierować sceną.. W Wilnie na pięl.mej R')8ie 
spocz~la w 1861 r. śliczna i wysoce utalentowa­
na jego siostra 19letnia Wanda, art. dram. 
Dzieje teatru w Wilnie sięgają czasów Władysła­
wa IV (przedstawienia na zamku królewskim), 
w XVII-XVIII W. słynęły jezaickie dyalogi, 
dramaty z procesyami. Słynny Wojciech Bogu­
sławski założyZ tu teatr (1785); stały nastal r. 
1792. Mieliśmy tu swoich Każ} ńskich, Mora"­
skicb, Rogowskicb, Surewic2ów, Dlwisonów!... 
Potem od roku 1845 r. był okret! sceny polskiej 
z domieszką rosyjskiej (wodewile); zasłynęli: De­
ryng, Malewski, Leszczyńscy, Palińskie. Nowiń· 
~ki, DąbNW tiki i t. p., z operowych: ZeHngier, 
Nowakowski, Formes, Rostkowska, Leśniewska, 
Łęska i t. d. Praoował w Wilnie Wlstrz Mo­
niuszko (cHalka) i inne dzieła), wystawiali u­
twory swe i Syrokomla, (Kacper Karliński 
«Cbatka w lesie~), Korzeniowski, Matecki, Kra­
szewski i t. d. Piękne, rzewne wspomnienih! 
Jakże święte one dla czcigodnego jubIlata L 'Jsz­
czy ńskit· g.)... Młodzi, . jeno z tradycyi wiedzą 
coś nie coś o tych czasach. 

--:--

Zaburzenia w kraju Nadbalłyckim. 
W guberniach iDfiandzkiej i kurlandzkifj, 

w wielu miejscownślliach po wsiach odbyły SI'2 

w dni Zielonych Świątek st. st. demonstracye o 
o charakterze rewolucyjnym. 

«Rlg. Tag. ~ w nast~puJący sposób opisuje 
zaburzenia w kościele ewangelickIm seceDlIkim, 
w pow. friedrichsztadsk:im. Gdy pastor zamie­
rzal wejść na ambon«:, ukazało się naraz na oiej 
jaltieś indywiduum i rozpocz~[O przemow~ pod­
burzaj'llcl!, o treści rewolucyjnej. Gdy pastor 
chciał U~UDąĆ z katedry nieproszonego mówc~, 
ten wymierzył do niego z rewolweru. W tymże 
czas:e jakaś kobieta zepohnęła organiitę ze stoł­
ka przed organem. W kościele dało się słyszeć 
kilka strzałów, poczem wyl~knieni parafianie po­
częli wychodzić pośpie8zme z kościoła. Socyali. 
sta·mówca ukrył si~ Kobieta, która napadła na 
orga Jgtę, zosta ła aresztowana, lecz grono mani -
festantów oswobodzib ją. . 

W Erłwalenie, w pier~s~y dzień Świątek, 
gdy para ii łnie poczęli wychodzić z kościoła, wy­
stąpił iakiś człowiek, jak donosi c W arsz. Dniew~ 
za «Diila Ztg .. > i krzyknl!ił: «Precz z samowładz­
twem I Precz z policyą! W olnoM!, Przy tych sło­
wach rzucił w tłum mnóstwo prok'ama~yj i wy­
wiesił chorągiew czerwoną z napi.sem srebrny..n: 
c Precz z s:-.ruowładztweml Nie;!h żyje wolność! 
Precz z ka pitalizmem l Niech żyje socyalizm!. 
Agitatora schwytano, poozątkowo odmówił on wy­
mienienia swego nazwiska, p6Ź1iej wymienił ja­
kieś nazwisko łotewllkie i oznajmił, iż dot,.d u­
częszczał do politecbniki ryskiej. W kieszeni zna­
leziono u niego papiery z pieczficią: «Wind~w;;ki 
komitet socyalistycznp. 
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vy( h informacyj, kodeks Napoleon~, obowiązu- j 

jący w guberniach Królestwa Pulsktego-, jest I 
przy kursie prawa (',ywilnego przedmiotem szcze- I 
gółowej nanki, wobec czego nie uważał .za sto- I 

sowne pro~onować .iakicbko~wiek dalszych zmian I 
w programIe wykład6w um wersytetu warszaw­
Ilkiego. 

J ę z y k p o l s k i w g m i n a c h. ! 
i 
I 

ty!ii rzadko kiedy umleJ~ czytać pisane po ro­
syjsku, wobec czego otrzymawszy piśmienne roz· 
P r;2łdz~ni.e wójta w języku rosyjskim, ' muszą 
zwracac Inę do os6b postronnych z prośb~ o od­
czytanie im pisanego rozka-zu. 

(D. c. n.) 

z s Ą D Ó W. Kom'tet, d~żąc do postawienia nauki przed­
miot6w tych na odpowiedniej wysokośoi, uznaje, 
że w kraju tym znajomość j~zyka prJlskiego po· 
trzebna jest niet) lko d~a polaka. ale że bardzo 
pożądanI m jest, aiehy' i studenci rosyjscy po- , 
~Dawali go, w laki bowi<m tylko spoIlob me· żna 
stopnio'wo wytV'iorzyć d!a gubern'; i K ~6lestwa j 
Polskiego zastęp działaczy resyjski<'h, m,,·gących i 
poroznmiewać Hię z obywatelami w rodzinnym 
ich językc. OkolicznQśj te, zd:;luiem komitetu 
wyrnł1ga,ią, ateby na uniwersytecie warszawskim 
ut~(\rZOł a została etatowa Eatedra języka pol­
Skle~(l z bezwarunkową nanką I rzedmiot]l tego 
p; P' Illku. 

Przechodząc do przejrzenia postanowień, do­
tyczących języka kancelaryinego w instytucyach 
administracyjnych i sądowych, komitat za o pinio- -s-
wał, fe po 1863 r. poszczeg6lne rozporząd1.f'nia Kra d z i e ż p r z ę d z y. 
dla wszystkich unędów w ~nberuiacb Kr6le· I Dnia!) stycznia r. b. 20-letni Maksymilian Szmidt, 
stwa Polskiego postanawidy, iż. sprawy i kore- . 22 letni Franciszek Tomaszewski i 17- letni War.law 
spondencye w urzędach tych prowadzono być Knys~czyński, z fdbryki Abrama Vpszyca przy uL Tar­
wiDny w języku rcsyjsk im; w sądAch ~minnych. IZoweJpod nr. 20 skradli przędzę jedwabną, wartości 

N . 200 rubli. 
na mocy aj wyżej zatwierdzonego w dniu 17 Dnia 14 stycznia zostali oni tatrzymani, a przędzę 
czerwca 1876 r. postanowienia hmitetu w spra- odebrano od Mośka Deringa. któremu sprzedali jllt za 
wach Królestwa Polskiego, w niektórych wy- ]8 I'b W sądzie przyznali się do spełnionej kradzioży 
padkach dopu!'zczony jest także język I polski, Tumaszewski I Knyszczyńskl, którzy dowodzili, że Szmidt 

6' . k' ., zadnego udziału w tPj kradzlfżl' uie bra!. 
na r Wlll z rosYJ s 111'; co SIę z~ S tyczy mani- . Sąd, po wysłuchaniu ŚWilldków, skazal Tomaszew-
polllcyi biurowej Da zebraniach i w urzędach ' skiego na pozbawieoie praw i jeden rok rot aresztane-C I się ZliŚ tyczy języka i bistoryi Herat.u- . 

ry p( l;kiej, wchodzących w kuri! prudmiot6w 
oboW Jl!zkowycb fakultet.u, to nie mogą b; ć one I 
wykbdane ilaczej, jak w języku rosyjskim, 
w przaiwnym bowiem razie stud€nci rosy anie, 
w licz/:>ie których w uniwersytecie warszawskim 
jest ni~ml:.ło przybywających z gubemij we­
wnęt'2.nyeh, nie hyliby w s'a ie Rłueh' Ć orzed· 
miot6w tych. Poiądanem jest jrdov,k z drugiej 
strony dflp l Ś ;ić na r6wni z wykladami języka i 
hhtoryi l ltf'ratury polskilj VI języku ros)j~kim, 
nank~ p'TZ\!cmiot.6w tych na równych prawlJ,<h 
także i w j~zyku p,l,kim. Pueprowadzenie te­
go pociąga za sohą konieczność w łączenia ao 
składu etatowego prc.f'Js( rów specyalnego prof~­
sora dla katedry powytszej, pnyrzetIJ liczba 
lekcyi i dłligOŚĆ kursu j~zyka i historyi litera­
tury p llk iej w j~zyku polSKim odpr,wiadać po­
winny w)'t.ładom przedmiot6w tych w języku 
rosyjs~Iim; obu profesorom przedmictów J>owyż­
szych należy wreszcie przyznać prawo przepro­
wadzania egzaminów. Komitet u Waża za nie­
zbędne Aprawę niEzwłoczuego wn'esienia do Ra­
dy państwa odpowiadających motywom powyż­
szym wniosk6w polecić specyalnf'j zabiegliwości 
ministra olIwiaty. 

gminnych, ustawa nie zawiera bezpośrednich kich, a hnyszczyńskiego na 6 miesięcy więzienia. 

wskaz6wek. Utarł si~ natomia~t zwr!ra ..,vy' O kra d z e n i e s kI e p u. 
czaJ, w myśl którego w wyrokach !lądów gmin -

h' k d' d 'k6 . h W nocy dnia 14 listopada ze sklepu Emanuela Sie-
nyc l w orespon eneyl urzę Ul w gmwnye radzki>go, p~zy u\' Piotrko'ńskiej pod nr. J5, skradziono 
używany był język rosJjtlki. ' . różne futra, wartości 7000 rb. Dla dokonania tej ku-

Żądanie u·żywania języka . rosyjskiego w ko. dzieży złodZieje wylamaIl dwie klódki i zamek w drzwiach 
respondencyi z maro Z D1IU obeznanymi włościll. od t.yJnego wf'jścla. Kradzież spostrzeżono rano, Zawia-

. domiony o powyższej krad~ieży ageot pol ;cyi śledczej, 
namJ, przedstawia w praktyce wiele trudnośc ; , Feliks Fuk.Q, telegrafował do warszawskiego wydziału 
zwłallzcz&. w urzędach gm innych, które z jednej śledczego, którego agenci na stacyi Warszawa wiedeńska 
strony są organami samorz~du włościańskiegoo, żatrzym!lli Nendla Lenge i Jankla Inwentarza, przy 
a z drugiej instytucy~mi administracyjnemi. Na których znaleziono kwit bagażowy na dwa worki, a gdy 

b 
. h h worki te odeb~ano z ekspedycyi i zrewidowano, zoajdo-

ze ram3C gminnyc rozpuwy. toczą się zwykle wary się w lllch wszystkie s1<radzlone futra. Podczas 
w jęZ) ku polskim, w kt6rym układane bywają rozpraw sądowych Inwentarz przyznał się do winy. lecz 
również i rezolucye zebrs.ń , Wobec żąda,nis zaś , zapewniał sąd. że w krarlz:eży tej Lenga udziału nie 
ażeby akty nrz~du gminnego wystawiane były braI, agent zaś policy i iledczej łódzkiej Lakisza stanow-

czo twierdzil, że Lengę dnia li listopada widział na 
w języka rosyjskim, nie władający nim włośda· ~tacl'i Lódź i rozmawiał z nim. Sąd, po przesLUchaniu 
nie poruczają zwykle czyuność tę pisarzowi, Jeszcze Innych ś'ńiadków i po krótkiej naradzie, skazał 
kt6ry w rzadkich tylko wypadknch włada w ta, Mendla Lenga na póltora roku rot aresztanckich, a Jan­
kim stopniu J'pzykiEm polskim i rosYJ· skini, ' aże- kla Inwentarza na pozb!Lwienie praw i jeden rok rot 

" aresztanckich. 

W kw(styi nauki prawodawstwa polIIkiego 
komitet mial to na uwadze, że według posiada-

by mógł zrobić dokładny i wierny przekład re-
zolucYl; przy wystawianiu jej w języku rosyj­
skim pisarz popełnia zwykle większe lnb mniej­
sze błędy, wywołuj ące w nast.ępstwie n'1rzeka­
nia ze strl ny włościan. N:emniej trudności na­
potyka ~ądanie, ażeby korespondencya między 
wójtami gmin a sołtysami (pomocnikami Wój-
t6w) prowadzona była w języku rosyjskim. S, ł-

cm :llZ *Nl&&&&Mi *~c QtiWtMłMF*'SiMS'W; 'ąw 4111" .4D&I t 

z prasy rosyjskiej. 
I (wysokolć dotychcz:.ls nieznanb), na zasadzie sta­

nowr śd, nawet w wersyi, noszącej nazwę "sy­
I stemu bezstanowego· , i na wielostorniowości 

I 
wyborów (wog6le tl'z'yldasowc, dla wL ś3ian na-

Z powodu ogłaszanych przez "Now. wrem." wet czterddasowe). 
szczegółów organizacyi dumy państwowej, pis2'a Słuwem ~ tej -Iitrony, projekt nie zbliża si~ 
«Rusk. Wied.,' co następujt' : • I wcale do zasad, na których "piera przedstawi-

Komunikat ten nie daje dokladnej iuf .rma- ! ciel,two narodowe ogromna w ; ~ks~{ ść planów, 
cyi o projekcie i nie może zast~pić tekstu sa. I układauych przez grupy społeczne J osoby pry­
mego projektu, bądź co bąr'ź jednak niektóre I watoe. 
najwaiujejs~e ,jego rysy wyj?śnia w merze do. I J"dnakże i tak dokbdnie rntf ltrowane 
Rtateczncj Wyja~nia zwłas1cza, jak wielka dzie- . przedsta"iciel~two .1.udowe, wyposażone przytem 
li odlegkść, w pogląd a ,h na oharakter przyszlej w tak szczupły zakres p:'aw, autorow ;e projektu 
refurm\, opini~ publiczną od oplDii t;fur biuro- trakt.ują z taką pr.dejrzliwd! ; ią, że dumie psń-
kratye/.nych. Ł'ltwo si~ o tern przekonać, sie stwowej dają pl'zewodniczącyeh z nominacyi rzą,­
studjując nawet szczegółów projektu, le:}z opie. duo CI przewodniczący w.:dłag projektu powin · 
rając 8 , ~ jedynie na j"go rysach zasadniczy('h. ni pilnować, aby c członkowie dumy' nie odda· 

Autorowie projektu, ja~ n~llżało zresztą o. lali się od tema 'u i wnioski swoJe opierali na 
czekiVl".ać, dalecy są od mJśli, stanowiącej ha.b rozumowaniu« oozytywuem'; posiadają oni pra­
współczesnego ruchu politycznego-od myśli, wo «u~onąć kwest}ę z pod dalszej dyskusyh, 
że w pracy prawodawczej przedstawicielom na- jeżeli uznają wnioski przedstawicill : ludu za 
rodu pł'~ytlłnglwać wini€n głos decydujący. Dla- coiezgodne z pr:;\wami>; własną SWf'ją wb.dzą 
teg' duwie państwowej w ogólnym systemie rzą- zt:mykać będą drz~i sali posiedzeń domy. 
dów ud 'f.ielono miejilca, kt6re nie stawia jej na N e dla publicznośei, lecz dla dzieunikarzy, 
równi V3wet z radą państwa, lecz wyzuacza N . publiczncść bowiem wogć'le ' nie bc:dzie na po­
l~ znaczoie padrzędniejszą Zaprojektowano siedzenia dopui'6czana; lJa~et "rzeczoznawcy» 
przld, r awi~ Ć (Iv op:nii dumie te same sprawy, p)wołani przez przewoduicząc ' go opuszct~ać mu­
kt6~' e dl1tycbczas rozpatryv.lLJe były tylko w ra- szą zgromadzenie z chwilą rU6poczęcia dysh-
dzie IJań Hwa. Wszystkie one, ja.k dotychczas syi. 
tak i w przyllzł śei rozstrzygane być mogą nie. Z działalnoś3ią s-voich przedstawicieli zapo-
ty lkn fJu~a dumą państwową, ale i po~a radą znawać się b~dzie społec'1,eń~two ze sprawozdań 
pańlItwa, projekt bowiem nie da:e żadnych gwa. urzęduwych i prywatny, h dzienniltarskie.h, te o· 
l'i.łOCYI okiełznania tej tw6rczości prawodawcze; statnie jednak podlegają ccn:mrze uprzedniej 
P{)rul.J:c.u~cej «ustanowiony porządek prawoda~~ prezydyum d\lmy. Nilwet pod t.ym wzgł~dem 
cz". l rJcz tego, w pewnych wypadkach i prze- projektowana przez komitet minin'ów nfurn:a 
dewsl.ylltkiem w sprawie budźetowej, jak to j'ls, bnJzo słabo przypom:n'l ret',)rmę istotną i 
DO W) rażone zOBtało w projekcie, minister może w g ,uucie rzeczy jest tylko nową waryacyą obe­
łatwo o!)ejść sie hez w(\p6łpracownictwa (fumy, cnych porządk6w i sto~unk(;w. 
przeprowłldzając wnioski sNoje tylko przez radę Kogo polohne projekty mogą za3;)()b~ć?, 
pańatwa. 

D:uga k w(tjtya kapitalna, to organizacya 
prze dstawicielstwa. System wy borczy, rozważa- I 
ny przez radę ministr6w, opiera si~ na cenzusie . 

* 
«N a~za żizń, don()3i, że ostatnie posiedzenie 

komitetu ministr6w w sprawie projektu przed-

* 
Od dnia 14 lipca trzeci wydzial karny sądu okrę­

gowego piotrkowskiego, oprócz wyjazdu na kadencyę do 
Będzina i Częstochowy, będZie wyjeżdżą! do Pabianic i 
Łasku, 

staw:clelstwa narodowego A. G. B'Jłygina, odbyć 
si~ miału we czwartek, d. 29 czerwca, ua sobo­
t~ zaś d. l-go lipca projektowano zwołać spe­
cyalną naradę dla ostatecznego rozpatrzenia no­
węj ustawy. 

Oprócz członk6w komite~u ministrów w skład 
narady tej wejd~ niekt6re inne oRoby mogące 
być użytecznemi przy rozważaniu projektu. Za­
miar powołania do narady przedstawicieli 
ziemstw i miast nie będzie urzeczywistniony. 

W ogólnych zarysaeh komitet ministrów za­
akceptował projekt ustawy, ilłożony przez mini- , 
stra Rpraw wewnętrznych. CJ się tyczy udzia­
łu w reprezentacyi żydów, komitet ministrów 
wypowiedział się pueciw pozbawianin ich teg\) 
prawa tembardziej, że wobee wysokiego cenzusu 
majątkowe g,> tylko nieznaczua ich liczba, ok 'Jlo 
4,360, mieć będzie możność f .ktycznego brania 
udziału w wyborach. 

W daneJ chwili kwestya dopuszczenia do 
udziału w przedstawicielstwie żyd6w zaaprobo­
waną już zostalą gdtie należy, tak iż UWaŻl:.6 
ją można za rozstrzygniętą w sensie pozytyw­
nym. Z pomiędzy h:nych obcoplemieńc6w wy­
łączeni będą od praw wyborczycb, wedle pro­
jektu Bułygina, tylko ludy koczownicze lub my. 
śliwskie. 

W dumie państwowej nie bęcą reprezento­
wane: wyspa Sachalin, ,gubernia czarnomorsk& 
(?!) obszary Nadmorski i Nadamurski. 

Następuj ące tylko miasta posiad<1ją, wedle 
wymienionego projektu, prawo delegowania Rpe· 
cvalnego swojego posła. do dumy pan~twowej: 
A1trachań, Kiszyn'6w, Wilno, R lstów n. D \)Ue~, 
Jekaterynoslaw, Kazań, Kij6w, Ryga, J\lolkwa, 
Petersburg, Odesa, Warsza.wa, Ł')dź, S.:.ratow 
T .:la, Charków, Baku, TyfUs, Taszkent. ' 

C o m o ż n a, a c o n a l e ż ,} li 

P. Sakmarow 'pieze w "Nowostiach": 
"Fl .>ta rosyjska zni9zczona. Trzy, cztery ze­

psute okręty na Wschodzie, pięć, sześć na Za-
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.leIDorjał ·włościan żmujnzkich 
i(gm'ny Źagory w.powiec·e szawahk1m, glb. ko-

wieńskieJ). . 

-Ul-

Wśród szeregów memoryałów i petycyi wło­
,śchn żmujdzkich (częściowo już ogłuszonycb na 
szpaltach ,;G:izety PoL~lkJej·1 najob·nerniejszym 
i jednocześnie naj prawdziwiej odtwarz~j~cym po­
trzeby i pragnienia ludu żmujd:(kiego jest . dot~d 
bezwątpienia memoryał gminy Żagory w pow. 
szawelskim, dlateg·) t~ż ' treść jegJ pcdajemy w 
przekładzie .cin . tx~enso: 

c Przez iUkaz Najwyższy z d. 18lutego 1905 
roku powołany zostĄł nar() 1 do w~półdzialania 
w pomyślnem urzeczywiliJtnieniu reform pań:ltwo­

'wych i społecznych, skierowanych ku pożytkowi 
narodn . 

Rozllmieją~. ważność zadania tego, my, wlo­
. ścianie gminy ,Z 19ory w pow. RZRwelskim, ~ub. 
kowień'lkiej, zgromadzeni w d.2~ maja 1905 r. 
w biurze .gminnem ~a zezwoleniem p. gubernato­
ra, po omowieniu kwe~tyi skorzystania i przez 
nas z ,Ukazu Najwyższego i wypowiedzenia 
swych potrteb. postanowil i śm1: zlocić włościa­

mom JózeClJwi ·Mdisowi, Antoniemu Bajaszowi i 
Stefa 10wi Danto przesłać do Komitetu ministrów 
pUnIższą naszą uchwałę. 

Nie zważając na to, że naród litewski wy­
ptłnia wszystkie bez wyj~tku powinnc>ści i obo­
wiązki poddanych pań ·,twa rosyjskiego, ulega 

·00 rozmaitym ograniczeniom w swych prawach 
. prz~z istuiE:jące dotąd wyjątkowe cyrkulane i 
' rozporządzenia rządovH~, powoduj~ce nieobliczalne 
szkody pod względem eK!nomicznym kraju na­
nego i pogrążające naród w ciemnościach, pozba­
wiając go możności 7odobycia oświaty po za 
szkołą_ Pozbawienie lcdnoBci miejsMwej prawa 

.. obejmowania pos~d czl!:dowych, niep,osiad,aoie 
samorzlłdu i iostytu ,)yi Ilpolel.lznych w kraju, 
prawa tworzen:a stowarzyszeń i kólek - niwo­
oCzą zlJpełnie możność lep3zym i R~iatleiszym 
jednostkom wypełniania .mvralnego obowiązku 
służenia swemu narodowi l zmuszają nsjpożytc­
czniejsze siły tego narodu porzucać kraj swój i 

_. przenosić się ' na obczyznę. U 811DiCi~ie języka 
.ojc'ystego, tej najcenniej!;zej wła~ności kultury 
narodowej, ze szkoły, slłdll, towarzystw, zebrań 
@ 

. chodzie~to 'flota .E ,kndra admir.a1a R<'Żestwitń­
skiego 'zdawała lSię b). ć t.iłą .grc·iną, budzą' ą za­
ufanie_ Przeszła ona morzll, oeetuy-tYlJiące 

\wiorst niellezpiecznej dr(1gi, ażeby zaginąć w 
·cieśninie Koreańskiej. ·z jej Zl!głll dą przestała 
istnieć flota rGsyjska. 

i ur7ę/lów adrr.inistucyjnych nie pcz wala masie 
lu10wej roznmieć i być samej rozumianą. 

Wydzielenie włościan w stan osobny, z oso­
bnym rządem, osobną administracyjn~ opieką i 
osobnemi przywilejami i obowiązkami wywołuje 
waśń między stanami i narodowościami. nierów­
noŚĆ przed prawem. Olczuwając cały ciężar 
"'lwyższego stanu rzeczy, my, włościalie gminy 
Żagory, uznali4my za niezbędue, w celu polep­
szenia warunków moralnych i bytu materyalne­
go kraju naszego następująoe postulaty: 

1) Z \'Vołauie przedstawicieli narodu, wybra­
nych IJwobodnie bez różnicy stopy majątkowej, 
stanu wvznania, narodowości i płd. 

2) U chylenie wszdkich ograniczeń i praw 
wyjątk.owych w kraju. 

3) Zrównanie włościan z iouemi stanami 
wobec praw II. 

4) OJpgwiedzialność urzędników przed są­
dem z pominięciem ich naczelników. 

5) Skllsowanie stanowego sądu gminnego i 
ustanowienie sądu równego dla wszystkich i nie­
zależnego od władzy administracyjnej. 

6) Rozdział włady sądowej od anministra­
cyjnej. 

7) Zapwwadzenie . wszechstanowego samo­
rządu gminnego w powiatach i guberniach kra­
ju z o' ób, wybranych swobodnie przez wszyst­
kich m i eazhńców bez róinicy stanu majątkc­
wego, narodowości i ploi. 

8) Zaprowadzenie ogólnej, bezpłatnej, obo­
wiązkowej nauki dla dzieci do lat 16. 

9) Złożenie sprawy oświaty w ręce instytu­
cyj krajowych samorządnycb. 

10) Pozwolenie swobodnego zawiązywania 
stowarzyszeń spożywczych, rolniczych, dobrQ­
czynności i innych towarzystw i kóle k . . 

11) D,mie wszystkim bez wyjątku możności 
publicznej obrony prawa swego przed sądilm, 
omawiania swych potrzeb i celów i używania 
na w!iI'lelkich zgromadzeniach języka ojczystego . 

12) Swobodne nauczanie ' w SZKołach niż­
szych. w języku ojczystym, wolne otwieranie 
szkół i bibliotek i wolne nauczanie przez otloby 
prywatne po wsiach. . 

13) OLwar(!ie przfd ladnością miejscową do­
stępu do urz~dów państwowych. 

14) Zoezwolenie na wybieranie z llldnosci 
miejlIcowej pisarzów gminny cb, nauczycieli ludo­
wych i urzędniMw policyjnych. 

skompiikowana i wymaga gruntownego przygo­
towania teehuieznego. 

Ale jeszcze mamy pieniądze. Za pieniądze 
można nająć ludzi . dnświadczonych, którzy będą 
zabijali japończyków na. morzu. Za pieniąd:;:e 
zawsze można znaltŹó dostateozną liczbę doświad­
czonych marynarzó'V we fletach: niemieckich, 

Flota rosyjska zniesiona, a przewaiające ft'sncuskicb, włoilkich, 8ngit·likkh i amerykań. 
pod względem liczebnym i org.anizacyjnym woj- skich. Ludźmi tymi możomy wyrównać wszy­
sko japońskie naciska na armię rosyjtlką, odpy- stkie braki w s:&ert>gach {,ot Y i na Daleki Wschód 

.chajl!c ją coraz dalej i dalej w gł~h kraju. Po- mde być zncwu wysłana eakadra nierównie po­
- łożenie staje się coraz powainiejszem z każdym ważniejsza, mź zgładzona elkadra adm. Roże­
dniem i coraz nat.arczywiej uasuwa się pytanie: stwienskiego. D0dajmy, iż wszystko to mdna 
co robie? h Hobić przy nadzwyczajnem natęzeniu wszystkJC 

Pojawienie się eskadry ,Roże~twieńskiego na sił państwa. '1'0 jest, co można zrobić. Ale czy 
wodach D..llekiego Wschodu było wielką stawką tego wystarczy dla pomyślnego zakończenia 
'W tej grze ryzykownej, którą prowadzimy już wojn~? 
4rtl~,i. rok. 'Btawka ta przegrana. Cóż mamy Nie mamy canye:h, ażeby odpowiedzieć na 

łrobH:? to pytanie twierdząco. Nie dość tego, jeżeli u-
CI> możemy rob;ć? Czy mo:temy prowadzić przytomuimy sobie szanse japończyków, jako t(l: 

wojnę w dalszym ciągti~ Moiemy. Siły . pań- niewielk.a odlegLść icb państwa od teatru woj­
itvo;& jeszcze nie są wyczerpane. . ny, szybkość, taniość i dogodność morakit'go ~o. 

Na lądzie możemy użyć wszystkich środków, wozu wojsk, amunicyi i prowianto, kom~letowa­
,jakiemi rozporządzamy celem możliwie najszvb· nie armii z dwóch źródeł: rdzenuej ludności ja­
·szej bE·dJwy drugiej linii kolei Syberyjskiej. Na- pońskiej i chińozyków (chunchuzi-pojęcie bar­
,sze wojska mogą ' unikać wielkich bitew i po- dzo rozciągliwe) - na postawione przez nas py-
przestajłl;c na da bnych potyczkach oddziałów tanie możn-l ze stanowczośoią odpuwiedzieć: 11ie, 
przed·nieh ccf.ć się w dl.·l~7.ym ci~gu, dopóki nie nie wystarczy! 

· otnymaJą posiłków, o.aj~cych im znaczną prze- Prawda, wojna nie jest ary:metyk~ i w niej 
wag~ nad nieprzyjacielem i przy nieprzerwanym dwa razy dwa nie zawsze jest cztery. W wojnie 

, i obfitym dowozie amunicyi i prowiantu, moż- pewną rolę odgrywa wypadkowość. Pojawienie 
ność przyjścia do cfenzywy. /Się utalentowanego wodLa u jednych, śmierć je-

Nie mamy ' {lety, nasze warsztaty okręto go u przeciwnika, wszystko to !II~ wypadki, kto-
' we nie mogą stworzyć jej szybko, a zagranicą re mogą wpłynąć na przehieg działań wojeunych, 
·.kupować okręów wojennych nie pozwalają I ale tego nie moi na brać w rachubę. Te zaś 
\pnepisy o neutralności. Ale i robotników, i bu " I dane, które można ocenić, mówią nie na naszą 
. downiezych i wszystkie niezbędne materyały korzyść. W ~zys!ko, ~) się da zdobyć za pie­
"można sprowadzić z zagranicy. Amerykańskie, r:iądze, jedaakowo m!)ie być nabyte zarówno 
angiels!Iie, franc-u~kie i niemieckie firmy, budu-I przez nu jak i japończyków, a to co się nie 
jące statki,. mogą przy pewny~h. ulg~ch otworzyć I nadaj.e do kupna. i 8prz~daiy, jak korzystne po­

<swoje oddZIały u nas w Rosyl l dac tym sposo- łożeme, zapal, WIedza l t. p., wszystko to po-
bem siloy bodziec sprawie stworzenia naszej fio- I siadają w przeważającej sumie japończycy. 
ty. Nie mamy wyćwiczonej załogi dla nowych I Ale przypuśćmy, że cały 8zereg poniesio­

.(Jkrętów. ·-Spólczesna.-sztuka m')rBka jest bardw I nych przez nas porażek wywoła w naszem spo-

15) Ob)wiązające używanie języka litew­
skieg l w ul"zęaach gminnych i ~ądacb niższycb. 

16) Prawo sporządzania w ję7.yku litew­
skim aktów regentaln)cb i podaw~nia próśb do 
sądów. 

17) Zaprowadzenie państwowej asekuracyi 
robotników na wypadek starości, kalectwa i cho­
roby. 

18) Oddanie policyi pod władzę samo,rzą­
dów społecznych. 

19) Zwrócenie włościanom gruntów i pa­
stwisk, graniczących z nadziałami z 1861 r. 

20) Uch) lenie akcyzy od prtedmiotów, sta­
nowiących nieodzowną potrzebę do życia, oraz 
zaprowadzenie progresyjnego podatku od do-
chodów. . 

21) Utworzenie długoterminowego kredytu 
dla wLścian, pragnących dokonać komasacyi 
swych gruntów. 

22) Oddanie dróg komunika.cyjnych pod o­
piekę samorządu, oraz rozciągnięcie obowi~zku 
podtrzymywania icb na wszystkich w równej 
mierze . 

23) Danie możn(,ś3i włościanom korzystania 
z kredytu bezterminowego z kapitałów asekura­
cyjnych na .nabywanie materyałow ogniotrwa­
lych do budowli. 

24) RJzciągnięcie kosztów utrzymania urzę­
dów gminnych na wszystkie stauy. 

25) Na zgromadzeniach gmiJlnych i sądach 
uiywanie języka litewskiego i f.:rowanie wyro-
ków w tymże języku. . 

26) Ogramczenie masowego. wycinaoia la­
sów d worskich i wywozu drzewa za granicę. 

27) Amnesty~ wszystkim cierpiącym :za prze-
konania wyznaniowe. . 

28) Uchylenie granic, dozwolonych dla za­
mieszkiwlluia przez żydów, gdyż pr6ez nie spo· 
wodowane nagromadzenie 8i~ ludności żydow­
skiej w guberniacb litewskich czyni dotkliwe 
szkody !udnrś'i miej!lcowej. 

29) ZamykaUle IJklepów monopolowych, wi­
niarń i piwiarń, oraz wszelkich innych sklepów 
w dni świąteczne, i 

30) Pozwolenie włościanom, z mocy uchwał 
zgromadzeń gminnycb. na posi~dafile broni dla 
samoobrony. 

Podpisało 8ię 269 obecnych. 

l łeczeństwie to rozpaczliwe podniesienie ducha, 

I 
jakie bywa u ludzi w cbwilacb groźnego niebtlz­
pieczrństwa: przypuśćmy, że doprowadziwszy 

I wszystkie siły nasze do ostatecznego nat.ężenia 
i 2ast;swiwtlzy u bankierów cudzoziemskich pra-
ce naszycb dzieci, wnuków i prawnuków, osta· 
tecznie kosztem miliona trupów i miliardów ru­
bli wyrzucimy japończyków z Mandżuryi i o­
siągniemy pokój honorowy. Przypuśćmy, że 

! zwyciężymy. Al~ czy warte jest zWyClęztwo 
tych slraStny cn ofiar. Kto ma prawo zważyć 
I f ary i zwycięztwo i postanowić: tak albo lJi,? 
Kto ma moralne prawo powiedzieć setkom, ty­
siącom, albo na wet milicnom trupów: umarliście 
nie napróżno, wasza śmierć była potrzebna, a:e­
by ci lub inni przemysłol'l ey leśni mogli prowa­
dz:ć rozpocz~te pw diiębiorstwa nad Jalu, lub 
w innych miejscowl'ś :iach? 

. NIe mogę s '· bie wyobrazić takiego czlowie'" 
! ka, który uważałby, iż ma prawo powiedzieć: 
. niech te setki tysięcy ludzi umrą; zg, to lin: a, 
wyobrażająca granicę państwa, przesunie lJię w tą, 
ale nie w tamtą stronę. Nie mogę sobie wyo­
brazić, ażeby się znalazło kilku takich ludzi, 
którzy sami wzięliby na siebie cdpowiedzialność 
ogłoszenia takiego wyroku. 

A"mia miliono'Wa składa 'się z ludzi poje­
dyńczycb, jak góra z ziarnek piasku. C~yż mo· 
:tna powiedzieć jednemu z tych ludzi: ty umie­
raj, a ja będę żył. Można powiedzieć tylko od­
wrotnie: ja umrę, a ty żyj! 

JEŻeli idąca' na śmierć armia w swojej po­
korze, iakgdyby uZDaje nad sobą władzę ojczy­
zny. Gddajl\c siebie na ohrę dla jej dobra, to 
naj3więtszym obowiązkiem tej ojczyzny powinna 
być najskrupulatniejsza ocena możności lub nie­
możności przyjt1cia takiej ofiary. 

Swoją opinię w takiej sprawie pierwszorzęd­
nej wagi ojczytna może wypowiedzieć nie usta· 
mi tego lub innego generała czy tei rady gene­
rdów, ale jedynie przez swoich przedstawicieli, 
których zwołanie wobec krytycznego położenia 
rzeczy powinno być dokonane niezwłocznie. Ił 
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"KSIĄŻĘ POTEM KIN". 

W warszawskim (Gońcu porannym:. czytamy: 
O spotkaniu się floty' Czarnomorskiej z pan­

cernikiem "Ksiątę Potemkin" w porcie odeskim 
donol!7ą z Sewllstopola do pism berlińskich co 
na8tępuje: 

Pancernik (Georgi Pobiedonosiec>, (Dwie­
nadcati Ap(1stołow), inny krążownik, kontrtorpe­
dowiec (Kazarski > i k ilka torpedowców wyje­
chało pod dowództwem adm. Wisznewiecklego 
dnia 28 czer~ca z Sewastopola do Odesy. Inny 
oddział, składający s E2 z pancernimów (Rości­
sław> i cSinope> wy.ie(hał za niemi dnia 29 
pod dowództwem kontradmirala Kl ii;era. W 
przystani odeskitj adm. K ~ iiger rozkazał (PO­
temklDowi>, aby przyłączył si~ do eskadry. Od­
powiedź brzmiała: "Prosimy naczelnego dowódz­
cę o przybycie na nasz okręt". Po pewnym 
czasie "Potemkin" przepłynął całą siłą pary o· 
bok e8kadry. Plynąl tak blizko, że widziano 
jego komendanta, człowieka z gęstą brodą, w 
ubraniu cywiluem. Niektórzy twiedzą, że wi · 
dzieli na pokładzie około 30 ludzi w ubraniu 
cywilnem. Admirał Kriijer kazał wywiesić sy­
gnał: "Jedziemy do Se"astopola". Z "Potem­
kina "odp')wiedzian(: "Pozostaniemy tutai" . 

Komendant pancernika "Georgi Pobiedono· 
sic;c· odpowiedzi~ł na sygnał admIrała: (Mamy 
zepsute maszyny), na powtórny zaś s~' gnal: de 
dziemy do Sewastopola), z .(Pobiedonosca> od­
powiedziano: (Pozostaniemy tutaj). Wywiesi­
wszy ten sygnał. (Pubiedonosiel}) zawrócił i sta­
nął obok (P"temkina), poczem wywiesił sygnał: 
(Chcemy wyląiować oficerów). To był ostatni 
sygnał, który widziano z eskadry, powracają.cej 
do Sewastopola). 

W uzupełnien:u tej wiadomości, telegrafują 
z Odesy: cD Jia 1 lipca wieczorem (Pobiedono­
siec> wpłynął do zatoki i rozpoczął układy 
z władzami. Z układów tych wynika, że z pan­
cernika wyRadrono przed jego przy byciem do 
Odesy, pod L.'}flDowem, wszystkich oficerów na 
lą1, poczem pancernik stan~ł obok "Potemkina". 
Wieczorem dnia 1 b. m. załoga "Pobiedonosca" 
wywiesiła ponownie sztandar rosyjski, a _naza­
jutrz rano wydala. władzom portowym zamki 
dział. 

Na ląd zaloga wysil\śó nie chciała, oświad· 
czyła jednak, te stanie znowu pod rozkazami 
swych ofICerów, skoro powrócą na pokład 0-
krętn. 

. cPoterukin> - dodaje korespondencya tele­
graficzna - wyjechał dn.ia 1 wieczorem z portu 
i zwrócił się ku wybrzeżom rumnńikim). 

Z BllkareQz1u telegrsf!ljl\: .,DJ portu (rumuń 
ski ego) Constanzy przybył (Książę Potemkin) 
z 750 ludźmi załogi. Towarzyszą mu dwa tl)r­
pedowcf'. Rumuński komendant porta odwiedził 
okręt wojenny i został powitany sa1wl\ 15 strza­
łów armatnich. Marynarze rosyjscy zamierzaj~ 
uzupeluić w Constanzy swe zapasy żywności. 
W porcie wy lądowała delegacya, sk:ładając'a się 
z majtka Mastuszenko i rumuua Petrowa z Be­
sarabii. Okrętem kieruje Petrow. Konsul ro­
syj8ki udał się na pokład okrętu sta.cyjnego ro­
syjskiego "Poensape>. 

Z9łoga "Potemkina) została zawezwana do 
poddania I!i~ lub natychmia~tow6go Opli. '~czenia 
portu. Jakie stanowisko wobec tego wypadku 
zajmie rząd rumuuski, dotąd nie wiadomo. Trak· 
tat, / b, )w}~zujący do wydania przestępców poli­
tycznych. nie illtnieje. Komendant Con8tanzy o­
trzymał rozkaz, aby nie po~woltł na dostarc~e­
nie żywnośJi załodze okr'itu. Wolno im wyl~· 
dować tylko pod warunkiem oddania okr~tu 
włauzom portowym. W razie przeciwnym flo­
ta rnmuńika zmusI okręt do opuszczenia porto. 

Jeden z torpedowcow, towarzyszący (Po· 
temklDowi·. nsiłował wpłynąć do przystani. Gdy 
jednak krątowoik rumuń~ki "Elisabetha> dał 
kilka strzałów, które nie trafIły, torpedowiec 
cofnął się. 

Dalszy rozwój wypadków nie ie8t znany. 
Z dnia wczorajszego niema dotąd żadnych wia­
domoś~i. 

Telegramy 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 5 lipoa 1905 r. 

, T Jwarzystwo lekarskie imienia Pirogowa za-
wiadhmia, że wrześniowy zeszyt organu Towa­
rzystwa wyjdzie tylko w tym razie, jeżeli ra­
dykalnie zmienią się warunki życia społecznego. 

Stowarzyszenie opieki nad dziećmi bezdom­
nE'mi likwiduje swoją dzialalność z braku wszel­
kich środków. 

l\1iędly stacyami Szeremetjewo a Kuskowo 
pod Moskwą robotnicy kolejowi urz~dzili mityng. 

Miasto stara się ,o uwolnienie go od ciężaru 
utrzymywania dywizyonu żandarmeryi. 

Ziemscy agen.ci ubezpieczeń gubernii mos­
kiewskiej uznali za D1emoiebne pruwadzenie ja­
kiejkolwiek pracy owocnej w sferze ubezpiE­
czeń ogniowych w braku wszdkiego porząd'~u 
prawnego. 

Petersbąrg, '4 ' li pca. (Agencya telegrafIczna 
petersburska> dowiaduje się, że z powodu za­
mierzone~o spotkania pełnomocników w Wa­
szyngtonie' do miasta tego będą delegowani dla 
udziału w zajęciach w sprawach 8pecyalnych 
osoby następujące: dyrektor departamentu skar­
bu pań,twa Sdpow. amhasador rosyjski w Pe­
kinie Pokotiłow, pr(·fesor Martens, b. rosyjski 
agent marynarki w Japonii kapitan 2-ej klasy 
Rustin. 

Petersburg, 4 lipca. W Rosyi europejskiej i 
w Fmlandyi w ciągu pięciu miep.ięcy wydarzyło 
się 157 wypadków drętwicy karku, z czego 82 
w Finlandyi, a 33 w Polsce. Zarząd głównego 
inspektora lekarskiego U1.uał za konieczne przy 
drętwicy całkowite izolowanie chorych, ścisłą de­
zynfekcyę całego otoczenia chorych, zaprowa 
dzenie dozoru lekarskiego nad osobami, stykają· 
cemi się z chorymi, zastosowanie badań bakte­
ryologicznych, nie posyłanie do szkól dzieci 
w miejscach, dotkniętych zarazą, jak również o­
głaszaaie ludności o obowiązkach dozoru sa'litar­
nego w razie pojawienia się tej choroby. 

Baku, 4 lipca. Senator Knzminski, ukończyw­
szy rewizYę, dziś odjeżdża Przybył tu sztab ,ge­
nerała Stachowicza, w celu dokonania rewizyi 
instytucyj, należących do ministeryum spraw we­
wnętrznych. 

Białystok. 4 lipca. We wszystkich fahrykach 
tutejizvcb nrzerwaao praeę. 

Władykaukaz 4 lipca. Generał Michajłow o· 
świadczył przedstawicielom ludności tuziemuej o 
refórmach administracyi wiejskiej i szkoły ludo· 
wej, które natychmiast będą przeprowadzone. 
Przedstawiciele ludnlści osetyńskiej podali pe­
tycyę o konieczności zwołania przedstawicielstwa 
narodowe~(l; os'.anowienia wolności słowa, związ 
ków i zebrań; odpowiedzialności administra 'lyi; 
zaprowadzenia sądów przysięgłych; zwróceDla za­
branej przez lik arb ziemi i zaprowadzenia nau­
czania obowiązkowego w języku ojczystym 

Smolensk, 4 lipca. Mobilizacya w powiatach 
zakońm:yła lIię. Odbyła się ona w porządku. 

Eliza:wetgrad, 4 lipca. Wczoraj do więzienia 
tutfji~ego dostawiono drugą partyę aresztowa­
nych za udz;al w ruchach agrarnych. 

Bachmut, 4 lipca. W kopalniach Natryńikich 
skutkIem lllezapłacenia należności robotnikom, " 
zaczęlo się bezrobocie. 

Odesa, 4 lipca. Położenie polepszyjo się. RJZ­
kazem głownego dowódcy wojsk okr~gu, generał 
KarDagozow mianowany tymczasowym generał­
gubernatorem Odesy i powiatu odeskiego. 

Orenburg, 4 lipca. W południe przejechał tę­
dy emir bucha.rski, witany chlebem i solą. 

Petersburg, 4 lipca. Najpoddańszy telegram 
generała Lilllewicza z dnia 3 g.) lipca donolli, 
co następujf: W dniu 30 ym czerwca, w okdi­

. cy Cba.1lunczenu, przednie oddziały przeciwnika 
zbliżyły s'ę w walce do wsi Luszuchency i do 
przełęczy. o 10 wiorst na. półuoc od Jułańcy 
i od Wili Gańgoucy, ale były odparte i wróciły 
na ':!awne stanowiska. D. 19o lipca oddział ro­
syjski atakował Japończyków, zajmują(lych po­
zycye pod wsią Samwajcy, o 16 wiorst na połu­
dnie od Laojanczupenn. O godz. 7 -ej wieczorem, 
po przygotowaniu kanonadą działową, wyniosło­
ści umocnione wzięto szturmem. ŚJigajac nie· 
przyjaciela na przestrzeni trzech wior!'lł. , rosya­
nie znieśli jeden batalion piechoty japońskiej. 

Petersburg, 4 lipca. "Ruskij Listok" za.mie-
&cil d. 27 czerwca doniesienie o wrze kom ) '11'. ­

mierzonej powszechnej mobilizacyi, nie wyłącza­
j~c Petersburga. Doniesienie to jest pozbawione 
prawidłowej podstawy. 

Petersburg, 4 lipca. "Birż. Wied.· w dniu 
Moskwa, 4 lipca. We wszystkich fabrykach 29 ·ym czerwca Domieściły wiadomość, przedru-

Mikuły Morozowa wznowiono pracę. I kowaną przez "Nowosti" w d. 30 ym z. m., oraz ' 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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I przez hlDe pisma, jakoby wielu oficerów pułków 
kawa!eryi gwardyi prosiło o pozwolenie na :igro­
IDadzenie oficerew, cerem rozpoznania kilkIl 
spraw, dotyczący<.h stanowiska lAicera w społe­
czeństwie. Doniesienie to jest bezpodstawne. 

Petersburg, 4 lipca. Kom~8ya do spraw no·· 
wych kolei oświadczyła się przeciw gwarancyi 
rządowej obligacyi kolei składowskiej, natomiast. 
za budową kolei z Składowska z odnogą do. 
Chorły z przecięciem kolei kursko cbarkowsko­
sewastopohkiej pomi~dzy Rejchenflddem a Meli­
topolem. 

Władykaukaz, 4 lipca. Dn ia 30 go z. m_ 
oddział czeczeńców wpadł do guberl1Ji t) fłliskiej 
i porwał 300 koni. W powstałej zt~d wzajemnej 
wymianie IItrzalów zabito z obu· stron 19 osób. 

Godziadan .. 4 lipca. Telegram "Central News" 
z Tokio donos1, że Liniewicz zosta}- osaczony na 
obu I:Ikrzydłach, że linia pozycyj japońskich jest. 
dluga i że położenie L.niewicza jest zagrożone. 
Wl!IZystkie te wiadomości są bezwarunkowo nie­
prawdziwe;. j.apońc~ycy nie obeszli armii Linie­
wicza na żadDlm I:Ikrzydle, przeciwnie nasze· 
wojska obchodzą na obu skrzydłach armię Oja­
my, żaden puch jaoończyków nie ukrywa si€) 
przed oczami naszych awangard. Armia Linie­
w icza jest e-beenie w stanie takiej dzielności .. 
w jakim zapewne nigdy nie byla. 

mZYMAlNE P& POJ.UDNIU~ 

Odesa.t 5 lipca. Zatrzymany wczoraj paro­
statek angie]ski (Sra.nlej,> po szczegółowej re­
wizyi dziś uwolniono. Torpedowce, stojąee w por­
cie, dzi& odpłyn~ły. R0boty w porcie wznowione. 
Parostatki za~raniczne przystąpiły do ładowJlnia 
towarów. 0d.płyt.ęły paro8tat·ki do Chersonia j, 
Mikołajewska. . 

S~raty rosyjskiego Tuw. żeglugi parowej wy­
noszą pół miliona rubli. 

Normalne życie bandlowe powraca w mie­
ście. Wi~ki.lzQŚĆ f~bryk i zakladów przemysło­
wych wznowiła pracę. A.rtylerya z wybrzeża. 
cofnięta. 

Około 80 marynarzów z pancernika derzy 
P"biedonosiec> aresztowano. Pozostali złożyli 
przysięgę. 

Iloskwa, 5 lipca. NaczelBik miasta protesto­
wał przeciw uchwale rady miejskitjl co do od­
mowy ze strony zarządu miejskiego zastosowania 
się do przepisów o cholerze, wydanych w roku 
1903. Podobno przedsta ';viciel' zarządu gubenial­
nego ziemstw i prezydent miasta zostali zawia­
domieni, że zjaz1 działaczów ziemskich i miejskich 
nie może odbyć' się bez uzyskan:a, uprzedniego 
zezwolenia. 

Petersburg., 5· lipca. Biuro· Reutera donosi: 
W Warorejternat dziś spuszczono na wodę najwit:­
kszy pancernik japoński, który nazwano "Ilache" . 
Na wyspy Szejtehkie przybył- parostatek bry­
tań~ki "Wampoa> z rannymi rosyanami :& Portu 
Artura. 

Witebsk, 5 lipca. Przywieziony. z Odesy do­
miasta komisarz pol cyi Rakows·ki raniony kulą. 
w kolano. 

O okolicznościach. w jakich. otrzymał ranę" 
RakowAki nie chce mówić~ 

Baku, 5 lipca. Rewizya- senatorska zbliża. 
się ku końcowi. 

Kijów, 5 lipca. r Dziś' p~zy wsiadania r,.e7.er­
wistów do wagonów, przybyli z 0:1e8y agitato­
rzy i rozdawali proklamacye, ale zostali pr~~ 
rezerwistów pobici i zatrzymani. Czterech z nIch 
zabito. 

TyfUs . 5 lipca. Sklepy zamknięte .. W no.cy­
policyantów postcrunkowych zastępują żołnJe-
rze. 

Gharbin, 5-go lipca. W okręgn !Oz1o_kowań, 
wojsk Ticyła ludn:;;;ć m~"jtltlUWIl spolto)OJe zaj­
muje się rolnictwem. Wrodzaje dobre, ~szenica.. 
wyborna i niski gola n obiecują obfity. zbIór. 

Pekin, 5 czerwca. Poseł rosyjski zostauie· 
przyjęty przez casana 'na audeucyi, n~ której,. 
wręczy listy uwierzytelniaj I4ce. 

Od naszych Korespondentów-
Petersburg . 4 HDca. We uódła najwiarogod­

niejszego Agencya B \th.'1na, zapewoia, że prezy-· 
dent Roosevelt od samego początku traktowania. 
o wyznaczenie pełnomocników energicznie na.1e­
gał na konieczność- zaopatrzenia ich w pełno­
mocnictwa do zawarcia trwale~o pokOje i zde­
cydowania wszystkich kwestyj.\ spornyeb. Tem 
sam pogląd mają władr.e japoń3kie. Ioterwen­
cya w tem względzie p-rezydenta.. w· Pe.tersburgm 
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P~I:~j~O~!~~!~a~y~UL!~!il 
'Został t przyjęta przychylnie. Obie -strfrDy w za- 'I O godz. 3 ' po poludniu M:l!zczenko pepro-
sadzie oświadczyły ży~enie zawarci'a P (')koj-o , wadził atak, ' a około 7 wieczorem wziął sztnr~ 
i pełnomocnikom udzielon.e ~dzie prawo PGdPi-I' mem Santazu, ścigając przeciwnika na przestrze-
sania Ilkła.dów, a gdy tylko układy ,te zaczną ni.3 wiorst. 
się, bellw/uuukowo doprowadzą d" p~dk.ieg:) za- Zająwszy pozycye rosyanie znitśli doszc7·ęt-
końc1.enia wojny. nie bataljon japoński. 

Bukareszt, 4 lipca.. «Książę Potemkin'ł 0- Wieczorem japończykom przybyły posiłki j' 
puścił wr1.oraj. po południu o god.zinie 'e, Con- z Jedną bateryą górską i jedną polową_ ' 
stancEi. Przed wyjazdem toczyły s·i~ mi~dzy za- Bój wznowił si~ bez powodzenia dla jlipoń-

na i melodykony I 
Łódź, ul. Dzielna 28. 

l -r-o Telefonu lnO. 
łogą a władzami portowemi dłuższe uJd"dy_ Zało- czyków. Rosyanie utrzymali się na pOZyCyI do 

......... w ................ .. 
ga odrzuciła żądaniII, aby wysiad 'ła n-L ląd, a ciemnej nocy, poczem odeszli na poprzednie 
llro8 iła ponownie o pozwole.nie r :a u7;n.pełoieni.e miejsre. 
zap:u;ów V\ęgla ' i żywności.. tProśb~ tę wladze Straty japończJków znaczne, pole pokryte 

Ma~azyn ~alanteryjny 
w gmachu te­

atru, 
portowe odrzuciły_trupami i przedmiotami uzbrojenia. Rosyanie 

Paryi 4 lipca. Minister mary,narki zamie- wzięli jeńców, amunicye i zapasy znajdujące si~ 

po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 
Wielki Wybór Nowości 

W. GOLINSKIEJ na urządzić wielki przegląd oficerów rezerwo- we wsi. 
wyeh marynarki. aby stwierd~ić, jakle sHy moż- Straty rosyjskie wynoszą 2 (fi cerów pole-
naby zgromadzi~ w razie ogł08Len~a mobihzacyi.. .głycb i 19 rannych, oraz poległych 28 szeregow-

ców i 119 rannych. . 
w Warszawie Z ostatniej chwili, 

(Telegramy AS. PeteJI·sb.). 

Godziatan, 5 lipca. Szczegóły bitwy Misz­
czenki z dOla 1 lipca r . b. 

Gazeta "Niczi-niczi · szybun" pisze. że koreańczy­
cy nie wierzą w powodzenie japończyków, któ­
rzy d:l tego jeńców rosyj~k i ch wysyłają przez 
Koreę· 

Z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleoa takowe 

Ctęść oddziału wyrtlszyl'8 w 'celn zbl\dania 
rozlokowllnia wojsk oieprzyjacielskicb. Z rana 
o świcie Mi~zczeDko przeprawił si~ na prawy 
brzeg rzeki Tunlaoche. 

Kijów, 5 lipca. W hotelu Bristol nrz~dnik 
policyjny Sudakow, wezwany do rezerwy, zra­
nił narzeczoną i siebie zastrzelił. 

pO cenach umiarkowanych, 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 

Dra Tchórznickiego 
O godz. 9 rano rozpoozął bitwę w pobliżu 

wsi Saotaza. Japończyey b.ronili uf,Jrtyfikowaoej 
pozycyj, 

Londyn, 5 lipca. Według «Llo)da) i «Stan­
dardtu, okręt rządowy rosyjski «Wladmip na­
jechd na parostatek pocztowy anstryacki. ODa 
statki lekko uszkGdzone. . w WARSZA WJE, 59~-6 

Od Administraeyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

zniżonej cenie, mianowicie: 

1) D i · P l k' Ib' b t'l Dla prenu- Dla nlepre-I eJe O S 1 z O rzymH\ mapą, oga o l u- lIerałorów numeratorów 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo­
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna., 2 tomy 
3) J6zef GTajnert: Dwie, powieść spółczesna 
4) W_ Czajewski: lIlie,slko, dramat historyczny 
5) R. Horowwzowa: Zyciorys Adama lIli~kie\Viou 
6) WarBIaWa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze ~ tomy 1 00 2 00 
Każd} z prenumeratorów naszyeoh może sobie wybrać jedno lub wię­

cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu, 
w mi~jsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

Dnnilo~iczo'W"sli:n 8. Tele:f'"on 528. 

Piotrkowski Sąd Okręgowy 
nl\ -posiedzeniu w dni !l 17 (30) czerw~1l 
1905 roku postanowił: 1) ogłosić upad­
losć lódzkiego kupca HUGO FRIDRY · 
CHA, oznaczając początek upadlości C1d 
d. 23 października ]901, r.; 2) opieczęto­
wać mlljątek upadłego wszędzie, gdzill 
tll.kowy znajdować się ,może; 3) mianować I 
czlonka sądu G. A. Sobiczewsldf go Sę­
dzia·Kom·sarzem I Adwokata Przysięgłe­
go Piotra Kona KuratorAJl upadłości; 4) 
upadłego HUbO Fridrycha oddać p.Jd 
nadzór policy); 51 wyrok Liniejszy zao· 
patrzIć rygorem natychmiastowej egze­
kUCji. 

Zgodne z oryginalem 
adw. prz- Piotr Kon. 

poszukuje się w dobrym punkcie wyro: 
bionego sklepu kolonlalne~o_ Wiado­

mość w Admlnistr. "Rozwoju. 1013-3 3 
potr:..ebna prasowaczka na. stale. Gra-

bowa 27, pralnia. 1008-3-3 

Pianino nowe, krzyżowe, moderator, 
wyjeżdżając tanio sprzeiam. Widzew­

ska 127-18. 1016-3-3 

Potrzebne podręczne zaraz. Piotrkowska 
255- 68. ]009-3-3 

potriebuję stróża do domu. Wiadomość 
uL Luizy ]t 56. 1017 3-3 

p'Otrzebna prasowaczkilzdolna na stale. 
Ulica Grabowa nr. 27 w sklepie. 
_ _ _ --,- --;--,-.-___ 1021-2-1 

·pragnę wziąć dziecko na wych;-wanie. 
Wiadomość w Adm. "łł.ozwoju~. 

1027-3-2 
R iżure. starszego felczera do sprzeda-Wybory syndjków upadl~ści Hugo Frt­

drycha odbędą si~ w Piotrkowie w Są­
dzie Okręgowym w dniu 1 (14) lipcll r. b. 
o godzinie 12 ej w południe, o czem na 
zasadzie 480 art. Kod. Han.il. I zgodnie I z df cy . .:ją sędziego komisarza zawiada-

'I(~~~~~~~~~*~~,\C*~~* . mlam wierzycieli }l~adl( , ścl. . 

nia z wyrobioną ręczną robotą i prak­
tyką. w okolicy chrześciańsklej i żydow­
ski-j, z 4-ma fAbrykami na kartki. Lokal 
tani. Wiadomość Piotrkowska 69 m. 17. 

981-3-3 

~1.4! I Kurator upadlo~C1 Hugo Fndrycha 
, \' ~ adw. przys. Piotr Kon 
A&UayaDDwln~ ~lUra ~ 894-1 (Piotrko~ska 39). 

" blówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendaoyjny polooa: ~ 
~ buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
~ agronomów, osoby ~o towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ 
~- kiego rodzaju słuzbę dumowl}, tylko z dobremi świadectwami ~h 
=te rekomenduje. 685-r-154 ~ 

*Ił~*******~~~~~~~ 

Drobne ogłoszenia. 

M lody czlowlek z ładnym charaInetem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosy'jskim. Oferty 
w Adminlstracyi "Rozwoju" pod B. R 
M. I. 172-d-

Mieszkanie do wynaięcill zaraz 2 lub 3 
pOKoje z kuehni~ na pierwszam pię­

trze, front, słoneczne. Andrzeja nr. 5:J. 

Rower szosowy, mało używany, sp:-ze­
dam, pomiędzy 9-10 r, i ~- 6 pop., 

ul. Mikolajew 3ka 32, stróż wskaże. 
_____________ ~101_0-_2~~ 

Szkoła Thomasa, ul. Andrzeja 11. Lek­
cye wakacyjne i lekcye dla dorosłych 

rozpoczną się~pca. 970 -7-7 

Zaginą~ kwit od karty pobytu I kontra­
marka na Imię Maryanny Banaszczyk, 

wydana z fabryki 1. K. Poznańskiego. 
1015-3 3 

Zaginął ~a~zport na imię Michaliny 
KlodecklE'J, wydany z gminy Niemy­

słów. J025-3-2 

Zaginął paszport na imię Józ~fa Slclń­
skiego, wydany z pow. goslawskiego. 

1026-3-2 
zaginął paszport na imię Franciszka Mi­

kolaja C'echanowskiego, wydany z 
gminy Rąbień, guberni! piotrkowskiej. 

1005-3-3 r~~~~~~',~1 ~~J:;~g~~ I Pi!!a~rzJ,!,on I 10:8-3 -2 , Za::az dla przyjezdnych lub miejsco-
wych pokój umeblowany 7, utrzyma­

niem od 25 rb. Obiady wy~aję przycho­
dzącym i przysyla.iącym. Wladomośc dl~ 
słomianych wdowców. Widz6wska 86-2. 

Bliższa wiadomość: CogieJniana 24, Brze- l przeprowadził się na ulicę 
Jtińska. 8~3-3-1 Piotrkowską Ni 39. 896-3-1 -

Od K~mit~tn Wy~zutiwania Pracy, 
Wydzial Wyszukiwan.ia PraGy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To­

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ,ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
~arówno do pp. pr!?:emysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni .. 
ków, tkaczów, przędzalników, śLusa.rzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieśle w, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
sluzbę foLw.ar~ną. oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. . 

Komitet Wjdzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła-
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, ŁÓdź, ul. Przejazd 16. 621-3 

O-blady prywatne 45 kop. Wysy!a SIę 
również do domu. Piotrkowska 145 

blizko Ewangel:ckiQj. h. Plichtowska. 
1014-12.·2 

0- biady prywatne zdrowe. I smacznA. 
Dzielna 31 m 5. 1030-s3pl 

Potrzebne- zaraz dwie prasowaczliTlii 
stale. Wólczllńska nr. 141. 1028-3'1 

Pokój umeblowany do wynajęclI\. Piotr~ 
kowska 271, stróż wskaże. 1029-6-1 

Potrzebna sklepowa z szyciem. l\1 l kola­
jewska 40, sklep. 1011-2Pl 

potrzebn-y zdólny - ślusarz dJ robót ma-
szynowych i chlopcy do praktyki Za­

wadzka .N2 38. 1033-1 
p~-illjenk~Ćhcące skorzystać z czasu 

wakaCYJnego, mogą przejść kurs nauki 
kwiatów sztuC.lIl}Cn, trwający przez 6 
tygodni po 2 godziny dziennie, w pra­
eowni kwiatów Aleksandry WoeWe, Prze­
jazd nr. 4. 997-3.-2 

Potrzebna zaraz pllnna, obznajmiona 
z pTO'wadzeniem pralni. Widzewska 39. 

1011 6-3 

10J9-7·.2 
j Z powodu wyjl\zdu pralnia ehemiczna 
I Blankego, Nawrot 40, uprasza o zglo-

szenie się do dnia 20 lipca o swoje 
: prze1mioty, w przeciwnym zaś razie nie 
I będę odpowiadal za nie. 1020-3-1 
l -:----'---~-=..:.;-=-=-----.:::..:::.:~~ 

I Zaraz odstąpię filię piekarską· Ulica 
Smugowa .M 10. 1032-2-1 

Zaginął paszport na imię Adama Mar-
tela, wydany z gminy Nowosolna 

pow. lódzkiego. 1034-1 

ZaginęłY kwity roznosiciela ~Rozwoju" 
za ]t 16 9328, 9339, 92n 9273, 9i25, 

!l37~, 9355. 9369, 9371, 9373, 9233. 9309, 
9250, 9335, 9279, 9381, 9427, 9iJ9, 9431 
9299, 9263, 9383, 9287, 9247, 9 ,91, 9145' 
9393; 9395, 9385. 9~05, 9473, 9iV5, 9U3: 
9447, 9149', 9453, 9455, 9457, 9i61. 9463 
9469, 9467, 9471, 9429, 2000.' Łaskawy 
znalazca zechce odnieść za nagrodą do 
Admłnistracył "RO'zwoju".- 1036 2-1 
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Choroby weneryczno, 
moczopłciowa i skórna 

Dr. Sim LEWKOWICZ 
Zaohodnia .M aa 

(obok lombardu I!okcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. j od 6-8, dl, 

da"TI od g. 5-6. e-21 ~ 
W nIedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 

D!: Jelnicki 
Przyjmuje chorych z chorobami we­
nerycznemi i skórne.mi 8 - 10, 5 - 6 . . 

PIOTRKOWSKA ] 30. 875-8-2 

Dr. I. Krukowski 
Choroby wewnt;trzne i dzieoit;o. 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, po pol. _ 

l.ódi, ulica PIOTRKOWSKA:M 88. 
212-0·95 

Dr. Feliks .Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 ~Ieczorem. 

W niedziele i świ~ta od g. 91/~-1 pop. 
507- d-186 

Dr. Mittel~taent 
Ohoroby wewnętune i nerwowe. 

mieszki!. obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej .M 200. 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 41/~-61/2 Pf. 

De~Jnfet~Ja ~~~~:ń, 
pościel1, 

ROZWOJ. - Środa, dnia 5 lipca 1905 r. 
~~==================================~~---_. 

A Z· ELAZO SKI M. SPRZĄCZKO . SKI · P;::;~;::~:.:4 
Hurtowy 1 detalIczny 

• Adwokat prZYSięgłY,' .~~AIL~ 
przeniósł kancelaryę 

na ul. Ś~ Andrzeja N~ 5. 

F~sfatyna Fatiera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie­
sięcy do 10 lat, zwbszcza w czasie odlą­
cz"ania od piersi i w okresie rośnięcia. U­
łatwia ząbkowanie i zapewnia prawidlo­
wy rozwój kości. Sprzedaż w skladllCh 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
naśladownlotwamł. .83~-8-5 

Zakład 

zagarmistrzowskl 

~t. ~~tL~lt~~ 
przeniesiono n", ul. 

PiotrkowskI! JI& 146. 
Przed Sklepem przystanek tramwajowy . 

1029-d-HI6 

Betpieczeństwo i spokój. 
Kociołki - letnie miesz.kania 

przy' szosie pabianickiel, mieJscowcść kli­
matyczna, las, kąpiel. wszelkie wygody, 
wszelkie produkty lub całkowite utrzy­
manie w miejscu. Stacya p. Walilbw, J. 
Łuszczewski. 835-3-3 

ora.z sklad herbaty firm 

' .. JIP- • fD 11; ... Gr» :.- Jł O> ""'- t . 
lIłIo.c:li I~. i cu. ~O]PO .,.,... 
poleca: Odstałe wina knr3.0yjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszprui­
.l:i~. Wloskie-"Vermouth" tudziei koniaki kuracyjne, oraz rumy i likia­

ry kraj owe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za- butelkę. 1110-
dy Itaropollkie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. ' . 

Kawier aatrachaiDski 171-r- 335 

rrllboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
icatesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznych. 

Zakład fotograficzny 
z wszelkiemi przyrządami i altaną jest do · sprzedania 
w Wieluniu. 

Bliższa Wiadomość ,\Vidzewska 6U m. 11 p. I. 881,-3-2 

•••••••• . •••••••• ~ •••••••• = GRABD.HOTEL. GRAND-HOTEL. : = Codziennie Koncert . • 
• wykonany przez orkiflstry pułków: 15-go Sch1iis~elburskiego •• 

Strzeleckiego i l4-go Oloniecki'fgo. 
• Początek o 8 wieczorem. . Wstęp boezpłatny. • 

• Wyborowe piwa i wszelkie inne napoje. • 
• Zakład otwarty do 12-ej w nocy. 888-d-2 • 

••••••••• • •••••••••••••••• 
Zawiadomienie. 

INICVATOROWIE 
oraz czy.zozenie i dezynfekowa- ,,--

~fi::~jii~~jo- ZtlHdei;i~z;e;ekts~ka Maurycy Coh n T~W~~lr~TW~ WI~JtM~tG~ ~~t~rT~ 
~ o . . 

Zachodnia nr. 49. 466-12-11 Adwokat Przysięgły 

Lekarz weterynaryi 

J. Me.telski 
Piotrkowska lU m. 17. 

W domu w godzinach popołudniowych, 
w rannych - rzeźnia (telefon). 599-10-7 

I 

I 

przeprowadził się na 

ul. Dzie;ną M 28. 877-10-3 

MI~Q1 ~złowiBk, 
niemiec, 

poszukuje mieszkania z calodziennem 
utrzymaniem przy przyzwoitej polskid 
rodzinie, gdzie IL óglby równiez korzystać 
z polskiej konwers!1cyi. Mieszkanie 1 lub 
2 pokoje. Oferty z warunkami pod 410. 

890-3-2 

W przeszłą środę oubylo się ZE­
BRANIE właścicieli domów na Balutach 
i ŻUbarddll, w liczbie 400 o&ób. Pod od­

I powledzialnośclą tychże wbścicieli, po-
1 stanowiono wchodZiĆ w Układy i wynaj-

l
, mować, mieszkania tylko takim osobom, 

które kwHami udowodnić mogą, że po­
przedniemu właścicielowI domu, w kto­

i rym l!Ii~szkILli, wyplacili komorne w zu-I pelnosCI. 863-3-lł 

l Poszukuje s;ę 
przyzwoitej osoby 

do dozoru nad dziećmi 
i uzdolnionej kucha rki 

. na wyjazd. Bliższa wiadomość ul. Piotr­
i kowska 87 m. 12. 883~3-3 

I Pensyona.t na wsi wStrzeln;, 
: stacya o Rogów (3 wiorstj od stacy.i) na 
i czas ' dwóch miesięcy letnich otworzyłem. 
: Nanka w zakresie 4-ch klas, konwersacya 

francuska i opieka zapewnione. Wiado­
mość szkoła Thomasa ul. Andrzeja JołI 11 
(od 11 do 1 w pol.) lub na miejsclJ. 851'7'2 

II 
PrzyjmuJ' aiadrabiania poóczoch. 
Mikołajawska 59 m. 56, 2 ~iltrD. 

II 

ł~~IKI~H KUP~~W i PHIEMX~ł~W~ÓW 
mają zaszczyt zawiadomić, że odwolane w dniu 26 czerwca T. b. na. 
mocy ogłoszenia, umieszczonego na drzwiach lokalu "butni', 

~[ólne . zeDrani~ t~ł~ntów 
naznaczone zostało na 13 lipca n. st. f. b. na godzinę 4-tą po p~łndnhl 
w lokalu ~Lu tni", Piotrkowska 108, na które m to ' ogólnem zebralllu roz­
patrywane będą też same sprawy, które podlegały decyzy,i odwolam.>go. 
zebrania. 

. Przy wejściu należy okltzać bilety wejścia z odwolaneg.o zebrania. 
O jaknajliczniejsze przybycie uprasza się. 862-3-2: 

Zarząd drogi telaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej. Łódź: 
Karolew dnia 24 czerwca (7 lipca) 1905 r. II godzinie 2 po poludmu na.. 
zasadzie §§ 40 i 84 Ogólne.l usta wy Rosyjskich dróg żelaznych będą 
sprzedane z glośnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towary, któ­
re przybyly w miesiącu czerwcu 1905 roku za frachtami: popielnia 3::l99 
mąka żytnia 750 pudów, Żurawski; i dnia 27 Czerwca (10 I lipc~) r. b. 
O godzinie 2 r n p')!:!:!:::~u.; Fupielnia 3823 mąka żytnia 750 , pudow, A . 
Wolodarski. 
Uwaga. W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 

skutku, , to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 27 
czerwca (lO lipca) i 30 czerwca (13 lipca), 1905· r. o godz. 2 
po południu. 892 -3~~ 

Jest do wynajęcia każdego c.msu 

l w 'ad.ej i z!!e~ą!!, ~!!S~~mą!!! owocowym, 
~~~!~~~~~~~~~~ l oraz domem o 10 pokojach. Bliższej wiadomości> udzieli administracya. 

II UH-d II .,Rozwoju". 6-S7 -d 39' 

,il;o3BOJle80 Ue83ypolO. rop. JIO~3:&, 22 110811 1905 r. __ ~' ~.'~- ~' =-~" -~r_T=r=~ ________________________ _ 
W tłoczni "Rozwoju", Przejazd 1ł 8. 

, 
Redaktor i Wydawca W. Cz_je •• kl. 
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